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lódi, ZS częrwca. Około godz. 7 zjawiła się p. Rizenber· 
18-letnl Jakub Rizenberg, uczeń gowa. · 

2·go kursu państwowej szkoły włókien· - Jakuba pewno niema w domu -
nlczef, zamieszkały przy ulicy Połą- oświadczył jej synek. - Pukam już 
dniowej 42, powrócił wczoraj po potu- kilka godzin i nikt mi nie otwiera. 
dniu do domu bardzo zdenerwowany. P. Rizenbergowa przeczuwała, że 
Gdy matka spytała go, co mu się stało, stało się coś złego. Wezw„ła natych-
Jakub odpowiedział jej krótko: miast policję, która . 

- Mam złe przeczucie„'. Zdaje mi się, . WVW AŻYLA DRZWI. 
że P~zostałem na drugi rok. Możebyś • Złe przeczucia matki sqr3wdiUy 
sama poszła do szkoły i dowiedziała się. W sypialn,i na klamce okna wisiał 
się, czy mam promocję. trup jej syna. Desperata natychmiast 

gotowia nie zdołał go Już Jednak urato· 
wać. Jakub był martwy. 

Młodzieniec pozostawił list, zaadre-. 
~owany do młodsze20 brata. W liście 
tym pisze on, iż pozbawia się życia, 
dlatego, że został na druyj rok w ,tej 
samej klasie. · 
. - NIE MOGĘ PRZEŻYĆ TEGO 
WSTYDU - BRZMIAŁY SLOWA Z 
ZA GROBU. - ŻEGNAJ, KOCHANY 
BRACISZKU, l PAMIĘt.\J O JED
NtM: MUSISZ SIĘ ZAWSZE DO
BRZE UCZYĆ. P. Rizenhergowa, widząc, że syi:i . odcięto od sznura. Wezwany lekarz po 
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J'łlorderc:g .. s€bwuioni ! 

bardzo się przejął niepowodzeniem w 
szkole, nie czyniła mu żadnych wyrzu
tów. Ubrała się szybko i oświadczyła 
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mu, że Idzie do dyrekcji uczelni. 
- Bądź spokojny synku, ws~ystko 

hedzłe w porzadku - pocieszała .Jaku, 
ba r:.ł odchodnem. 

Młodzieniec pÓzostał w domu z" 
swym młodszym bratem. Upłynęło p~ł 
~Gdziny • .Jakub przechadzał się po po, 
koju, zatopiony w myślach. Nagie za, 
wołał na braciszka, który bawił się 
przy oknie i oświadczył mu: 

- ldt do kolegi ł wet od niego dla 
mnie jakąś ksłażkę do czytania. 1\-\o· 
tesz się nłe śpieszyć. 

Wgiwleilenie zobóisiwo przed 
boluc:lcq 9zkolq dońc:o . 

Lódi, 25 czerwca. 
Wczorafszy ,;Express" dpniÓst o bestialskim mordzie, ·dokonanym przed· 

szkołą tańc6w Morawskie20 przy uL Smugowej 28. Zabity został 21-letni 
praktykant murarski ,Jan Olczflk~ zam. priy ut. Brzezitlskiej. 

Władze policyjne początkowo nie zdołały ustalić sprawców zbrodni. 
Przeprowadzono rewizję w szkole tańca, oraz w kilku podejrzanych bałuckich 
Jokalacłt 1 ostatecznie w w_yoi~u "oszukiwań dziś rano ujęto wszystkich spra\l' 
ców. . . 

~lum ,;filopóll' 
sferoruzo111oł ef!zefiufo• 

ró111 
Toruń, 25 czerwca. 

Egzekutorzy podatkowi z Czarnko
wa, Ławiszewski i Łazarewicz, przybyw 
sz'y do wsi Wieleń, dokonali sekwestru 
szeregu przedmiotów u miejscow-ych go
spodarzy za zaległości podatkowe. 

W chwili. gdy zamierzali odjechać z 
zafantowanemi rzeczami, obstąpił ich 
tłum chłopów~ którzy domagali się ,od
dania zajętych rzeczy. 

Wobec groźnej postaw-y tłumu egze
kutorzy musieli uczynić zadość temu żą
daniu. 

· Zawezwana policja uwolniła wreszcie 
egzekutorów podatkowych, osaczónych 
przez mieszkańców wsi. 

!Jojor ll'Si 
od uioruna 

Łódź, 25 crerwca . 
WcZ'Orai we wsi Niewiadów powiatu 

brzezińslkiego wybuchł groź.ny pożar od 
pioruna. Ogień obj.ął szereg gOtS1podaTstw 
i g;roził przen:iesieniem się na całą wid. 
Do akcji -ratunkowej wezwano kil\ka dru 
żyn strażackich z całej okoli·cy, które w 
wynLku dłu:hs:zej pracy pożar stłumiły. 

Pastwą ognia padlło kitka za~ród, kt" 
rych wartość wynoSii około 20.000 :eł. 

Szt_.rm 40 tys. tłumu 
na Aonlrtorpedol'V,;e 

aneielsAie. 
Londyn, 25 czerwca • 

W Trafford Ward Manchester odda
no publiczności do obe.irzenia flotyllę 
kontrtorpedowców, nieprzewidziano jed 
nak, że zebrało się około 40.000 ludzi, 
którzy poprostu szturmem zaieli okręty, 
przv" ,;em o malo ich nie pozatapiali. 

Uczvn1t się taki śc i sk, że kobiety, kt6 
re mdlały musiaty być wynoszone ponad 
głowami publiczności. 
· Musiano zaimprowizować mnóstwo 
posterunków ratunkow ych. Policja była 
bez!!'ln ą. 

!'llorunv sa6ilu 
6 osó6 

CHCĘ BVC TROCHĘ SAM. 
Chłopczyk spełnił iei;ro prośbę. 
Gdy powrócU z ~sjątka clo . donn• 

zastał drzwi wejściowe źamknięte. 
Nikt na fe20 pukanie nie odpowiadał, 
postanowił więc zaczekać na matkę. 

Zab6jcaml okazali się Kazhiiier1: Domagała, zam. przy ul. franciszkańskiej 
Of8Z Stanisław Miśkiewicz I Piotr Siymańsłd, zam. przy uL Suwalskiej 5. 
Mordercy, wzięci w krzyżowy o~ieó pytań przyznali się do zbrodni i z-eznan (T 1 a wf0n~Yn. 25 ~~)erwca. 
co· następuje: . . . . . ; , , . , .. , , ,. . e egr. m ~ · „. xpress • 

Olczak ńłe h~ z ' ich ,,sfe..Y", przyszedł on w nkilzielę d() szkoły, ta~ca Według ~iadomoś71 z Kan~dy, szala-
ł poczc;\ł się zalecać do dzłewciY,-ny, z którą oni tyli w wfolkieJ przyJatni. ta tam w dmu wczor~JSZYf!l ;wielka burza 
Zwrócili mu więc uwagę, by pozostawił w . spokoju ich przyjaciółkę, lecz Ol- P?tącz?na z ob~rw_ani~m się chmury. Od 
czak nie ·chciał ich słuch~~. Rozwśc1eczeni młodzieńcy przemocą wyprowa~. pwrunow straciło .zycie 6 osób, a wvrzą
dzill go wówczas na ulicę i tam go zakłóli nożami. d~ope szkody obliczane są na zgórą 1 

t'Zair::~gifi '-'1!0&.l•f Po zabójstwie Domagała, Miśkiewicz i Szymczak udali się na nocleg do milJon dolarów. 
:J · i7& ~ ~ U jakiegoś kolegi. Nie z~stali go jednak w domu, więc poszli do jednei ze spelu· JJ 

nek bałuckich, gdzie właśnie wpadli "' ręce policji. ~'tras•ne epidemie 
SDJeflO rón>ieśnifta . szatefq .., :fłedDlioerod•ie 

Dziś rano wofew~i ~z~8~da~zy 'lrolii€Z-'U los ~kiora .Ostatnie wiad~~~[d~~łt~~.;z~~~:~. 
oitn:-zymał meldunek o b~·t1 aJs.It1m mor- . . Po. w••podku ·samoc:bodowgm _ dzą z si.edmiogr1odz:k~ch teren-ów, na,d ga 
d'?le dokonaaym we wsi Jalrlików pow. . 1~ ...,1 

b - . bi _ nicą węgierską, pod S~admar, bmnłą 
kaliskjego. . U e. ·c: oro e nerwoweJ prze.nażają>eo. Epidemia: tyfusu b.rzt11S·Z111e 

15-letn:i pastuch Fr. Generowfo~. pa- Poznań. 25 czerwc.a. szącej się wielką popularnością wśród ~o Ofaz rodiz.ai1u pa:raliiJu u dzieci, przy. 
są<: bydło na łące wszczął sprzeczik'ę ~ w sferach artystycznych Poznania i zwiedzających WYStawę. Przed paru brały wielkie 11omntary. Li1czba zmiarłyoh 
swym rówieśnikiem Bro'tlisławem Bi1e. na terenie wYStawy krajowej żywe po- dniami uled Bryliński nieszczęśliwemu n.a tyfus br·ruszny osób doros-łyah z mie1 
gańsilcim. O co i·m p~ło - ctochoclu:e- ruszenie wywofata wiadomość o trage- wypadkowi samochodowemu, w którym saowości Mezoterem dochodzi do 13. 
nie dotychczas nie ustaliło. Wiadomo dji cenionego artysty teatrów szyfmano- odniósł ciężkie obrażenia gtowy. Opll"ócz tego z1m.arło 10 dzieci. Ogólna Ii 
tyliko, ż.e w peWl!le.; chwid.i Gemero:wiczl wskich w Warszawie, p. Stanisława Bry- · Mimo troskliw-ej opieki lebrskiej cziba osób , kitóre zachorow.ały nia tyfus 
porwał grobą . pafilcę z żelazną gałlką i za- lińskiego, który został .wc~oraj odstawia- stan zdrowia artysty ulegl pogorszeńiu. dm;hodizi do 156. Gmin.a zupełnie ocLci'ę
dał Błe.gańs'kiemu kiJlk.a.naście ciosów w ny. do zakładu psychjatrycznego na Gro- Wystąpiły objawy silńej choroby ner.v:o- ta jest od komUlllika·oji z res.zitą . świata, 
głowę. bli. wej, które zdęcydowaty o oddaąiu Bry- poniewaź źandarime•rja ni.e wyipu:sz07Ja ia-

Biegańsi'ki padł trupem na mi~iscq. z chwila otwarcia wystawy Bryliń"ll\i I li11skiego do zakładu psychiatrycznego. ni ·nie wpuiszc.z.a niilkogo do tej mieiis~o-
Za.bófca po dokoina.n~u swego czy~u w objął dyrekcję teatru rewii „l(ulig", cie- wośd. 
obawie areosa:towan.ia ukrył się w las.ach. ••••••••••••••••••••••• 
Policja zawiadomiona o zbrodni d'Okooa 
ła obławy i po upływie ki11ru godzin uję
ła Generowicz.a. 

Zbrodn:iarz pnyztttał się do zbrodni ł 
w cyniczny Slp06ób opowie~iał o kolicz 
nościaoh zabój&twa. 

!Tru" .,., po.:f qeu 
.'.ffolussfti-~ódś 

. ł.6.dź, 25 czerwca. 
Dziś olkoło g. 7 rano w poć.i~u Ko

luszlka - Łódź w iednym z wagonów 
trzeciej klasy Z111alezi-ono z;włoki iddejs 
11tarsizei kobjety. Zwłoki odstawiono na 
posterunek policyjny dworca fab'ry'czne
go w Łodzi. Wszczęte przez wład'Ze do
chodzenie usitaliło, te zmarłą była Iluch
la Grunidanan-owa, mie.szikan1ka Włosz
orowa woiiewód-ztwa kieleokiego. 

Grundma:no wa od pewniego c~a~'tl 
cierpi ała na serce i iechała do iednego z 
łóclzkkh le'karzy. by za'Siąl!nąć ie&·o po
ra·dv. W dT<>dze nieszczęśliwa kobi.eta do 
stała ataku i z:marła. 

' . 

Zobójsiw.O · inspekforo szkolnego 
%osioł on saslr•ełonv w laiemnif:~Ut:łi oflofi«:•noś«:ia,;łi 

.,., lesie na soa«:erse 
Nowqvódek. ~5 cierwca. 

w lę$ie pod Nowogr6dkiem z4mor
dqwano wczoraj w tajemniczych <Jkolicz· 
nośeiach inspektora szkolnego w Nowo
gródku, Pawła Stadnika. 

Około godziny 5 po pot. jeden z urzę
dn{ków dyrekcji robót publicznych w 
Nowo~ró'dku, p. Czachowski, wybrał się 
z żoną na spacer do lasu, położonego 
przy szosie, wiodącej do Horodeczna. W 
odległości mniej więcej kilometra od 
rogatki miasta pp. Czachowscy spostrzc
~di na piasku drog-i ślady krwi, prowa
dzące wgłąb lasu. 

Rozchyliwszy przydrożne krzaki na 
skraju lasu p. Cząchowski ujrzał le7.ą~e 
na mchu okrwawione zwłoki Pawła Sta
::Inika. 

Oglęc;tziny zwłok ustamy; ie z~m'>r· 
dowaąy otrzymał 5 kul z rewolweru ma· 
lęJW kalibru, oddanych z tylu z ba1 dzo 
bliskiej' odlef!lości. Jedna z kul f,irzeblła 
czaszkę i --utkwiła w mózgu, powcdując 
śmierć. „ 

Ponadto mordercy, ch.;ą ·~ sie upew
nić, że ofiara ich nie żyje, uorlerżnc;li 
konaiacemu gardło. tr zema c~ciami no
ża tak gleboko, że 03!t'v oparło sie aż 
na kregach szyi. 

kłac!u r~bunkowego, gdvż w kieszeniach 
zabitego znaleziono ~eg·uek i pieniądze. 
Mordercy zabrali jedynie portfel , któnr 
znaleziono porzucony w krzaka-.:h o 200 
mtr. od miejsca zbrodni. 

Obok zwłok Stadnika znaleziouo rę-
1\awiczl\ę włóczkową, pozo:: w >rinną 
przez jednego z morderców. 

~ledztwo prowadzi miejscowa polkia 
śledcza przy pomocy psa poli~yjne~o . 

Z~mordowany Paweł Stadnik był 
wychowankiem . Bohdana hr. Ronikie· 

ra. 'W Nowogródku pracował od roku, 
dokąd przydzielono go ź Lidy, gc;bie ró
wnież pełnił urząd inspektora szkol~ego. 

Dochodzenie pol'.~yjne ustalih że 
Stadnik wyszedł z miasta 1a spacer o 
gedzinie 4 po pot. i sk1 er·~wa! się odrazi:1 
do lasu. Odciski stóo wskazują, że prze
strzeń od skraju lasu aż do miejsca. 
gdzie został zamordowany, pqebył b!e- ~. p. Stadnik był żonaty, jednakże 
giem. od . dłuższego czasu nie żył z żoną , która 

Morderstwo ·nie ma, zdaje się, p~d- · mieszkała w Warszawie. 
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11' • t - Krwawa Czeka . 811SOWu a napOWJe rzna wzno111i1aswądzia1atnosc 
to najwygodniejszy, najspólcześniejszy środek lokomocji Bast~~ts:d:nr:'a~!0av 

Xad siemiq niemo roDJÓfl'. niemo slupóll'. jaden Po dwu łatach względnego odpoczyn-

prse,;liodsłeń nie stanie DJpoprseA drogf " r~o~~~~~~tasi~::n°kr~as~:i~~~t~~~~Ć 
_ I oto mamy już „aerotaksówki". W molotu siada doświadczony pilot, a nigdy Prosz; sobie pomyśleć, czy może się skazaniem na śmierć trzech zajmuio.
dziwnej tej nazwie jest coś niezwykłego, nie usiądzie kobieta. I dlatego nie będzie- taki wypadek zdarzyć w powietrzu? cyc/i wysokie stanowisko inżynierów 
coś, co natychmiast nasuwa nam myśl o cie mieli nigdy takiej przygody jaką ja I dlatego „aerotaksis" - to 1(enjalnY Meka, Wieliczko i Patczyńskie2o. 
spókzesnem niespokojnem życiu wielkie- przeżyłem niedawno. wynalazek. Rzeczywiście genialny. Chce Jak informują „Jwiestja" stanęli oni 
go miasta, które niewiadoma przez kogo Znajoma moja, młoda, śliczna kobiet- cie wyjechać sobie w -niedzielę na spacer. przed sądem pod zarzutem sabotażu i 

·i za co, skazane zostało na nieustanny ka kupiła samochód i zaprosiła mnie na Wsiadacie, pilot opuszcza chorągiewkę innych antirewolucyjnych działań i jako-
bieg naprzód, w szalonem tempie, bez spacer. Przysięgała , ~e zna się na rzeczy licznika i jedziecie Jedziecie i śmiejecie by mieli „przyz.nać się całkowicie" do po-
wypoczynku. „Aerotaksówka" je_.5t sio- wspaniale. · się patrząc w dól. ~mejecie się do rozpu- pełnienia tych czynów. 
strą zwykłej taksówki, siostrą z jednej Puściła maszynę w ruch. Na jednej z ku - gdyż miasto, najpoważniejsze ~a W jaki jednak spasób wydostaje Cze
matki, ale innego ojca, jakże zupełnie in- ulic obejrzała się w tył, by zapamiętać świecie, z wysokości 500 metrów - sta1e ka owo „dobrowolne" przyznanie się do 
nego. model kapelus.za. Tylko na minutę - a się karykaturą, pełną fantastyki i niewy- h p I d ·· 

Wprowadzlla je u siebie w tych już jechaliśmy nie po jezdni lecz po chod- powiedzianego, miłego humoru. Taki<:h winy opowiada na lamac " os e n1Ja 
dniach Anglja. Nie było w tern nic dziw- niku. Znajoma moja, zmartwiona dała miłych wrażeń jazda po ziemi wam me Nowosti" pewien rosjanin, który po rocz-
nego - należało spodziewać się, że tył- tylny biep:. daje. nym pobycie w więzieniach O. P. U. ja-
ko ten kraj, który pierwszv uruchomił na -- Te samochody, to jak dzieci - za- Czegoż więc obawiać się samolotu? kimś niezwykłym cudem zdołał się stam 
ziemi kolej żelazną. a na wodzie - pan- uważvła. - Ani chwili nie wolno zosta- Czemu lękać się lotów i sceptycznie tąd uwolnić i zbiec do Paryża. 
cerniki, w powietrzu uruchomi „aerotak- wiać ·je bez nadzoru. Pan nie zaU\vażył, \V.Zruszać ramionami? Jeśli chodzi o ka- Nieszczęsne ofiary - opowiada on -
sówki". policjant zapisał mój numer? Zapisał. .. tastrofy, na ziemi są one bardziej możli- podpisują zazwyczaj to wszystko, co im 

Dotąd aeroplan był jeszcze przedmio- No trudno ... Ach mój Boże, kto panu dziś we niż w powietrzu. Nic ~orszego, aniże- do podpisania podsuną. Do tego czynu 
tern poważania i bojaźni. Na aeroplan pa- zawiązał krawat? Jak można było tak li na ziemi, w powietrzu was nie spotka. zmuszają ich straszliwe nu:ki, jakie zno
trzono z podziwem. Uruchomienie Jinji skandalicznie go zawiązac. W tej chwili A jeśli nawet coś sie stanie - nie będzie- sit musza podczas trwaia.certo śledztwa ł 
lotniczych, poczty lotniczej, loty nad o- panu poprawię... . cie się tern wcale martwić ani przejmo- które zdolne sa. złamać najsilnieiszq wolę. 
ceanem - nic nie zdołało przezwyciężyć Zapomniała o wszystkiem, puściła wać. Martwić będą się inni. Człowiek ten, znakomity inżynier, 
w ludziach uczucia . .ie aeroplan nie jest kierownicę i wzięła się do mego krawa- Powietrzni szoferzy będą mieli za to sam przeżywał podobne położenie i twier 
czemś tak bliskiem, namacalnym, jak ta. Dwie sekundy później (to jnż byto za raj. Mogą być zupełnie spokojni: żaden dzi, że podczas badania świadków ludzie · 
samochód. A o locie aeroplanem nie my- miastem), leżeliśmy w rowie, samoch6d pasażer nie zatrzyma się przed przej- z którymi prowadził zażvta przyjaźń, ze
śli jeszcze wielu ludzi, bodaj 95 procent. był rozbity, a moja znajoma, podrapana ściowym domem, by umknąć i nie zapła- znawall na jego niekorzyść, potwierdza. 
Na „niepewne Interesy" ludzie Idą niechę- do niemożliwości, owiązywała ml skale- cie. W powietrzu nie umkną. L. M. jąc każde kłamstwo, jakie im podsunt:la 
tnre. czoną głowę. czeka. 

A tymczasem nie byto oodstaw do te- Podczas nieustająces,ro ani na chwilę 
-'?O, aby samolot wzbudzał uczucie stra- ~ 6 · "" li , 24-godzinnego badania, ~dy przed oczy. 
chu i niepewności. Przecież zachowuje cZ,,0 o ro lori· urn ...... o. OllJ ma badanego stoi widmo śmierci, czło-
slę on w powietrzu daleko sprawniej, wiek potwierdzi wszystko, czego od nie-
aniżeli samochód na ziemi. pro111odzone jest pr~ez młodq ponn~ go zażądają i podpisze każdv dokument 

Statystyka każdego państwa powie Laboratorjum to znajduje się w Wie- mkniętych w tern laboratorjum. Obok ca byle wybawić się od tych niewypowie-
wam wyraźnie, że katastrof samoloto- dniu i co dziwniejsza, prowadzo.ne jest łych 117ózg:ów i c::ząsteczek. jedna półka dzianych tortur. 
wych jest c\µżo mniej niż samochodo- przez młodą pannę. Panna ta o polsk!em przeznaczona j,est na czaszki. . Niema tak strasznych represji, któ
wych - poprostu porównać tego nie nazwisku - Strasky, obchodzi się z ró- Czaszek tych jest 24. Z wysokości pół rychby nie użyto w stosunku do oporne
można. Lecz o katastrofach samochodo- wną swobodą z móz2ami ludzkiemi, Jak ki śmieją się do· zwiedzającego laborator 2'0, t. j. opierającego się złożeniu potrze
wych, takich codziennych, daje się gosposia z potrawami, przyrządzaneml jum, jak wieczny symbol śmiertelności. bnych dla czeki zeznań. świadka. Dla
wzmianki petitem w kronice, a każdą ka w kuchni. Na pólkach stoją rzędami w Ci, których czaszki zost~ły ~. t~n teR"o też inżynier ów twierdzi, .że .nie czul 
tastrofę samolotową podkreśla się conaj ~łojach szare i żóttawe masy mózgów, SposO'b, zak-0nsetW~wanef 'byna1mmeJ nt~ ża(fnego żalu do swych przy1ac1ót, któ
mniej tak mocno jak przewrót oaństwo- które w zyciu ludzkiem spełniły już swo zastugQją na to, by wdzięcztia. potom- riY kłamiąc świadomie, oddawali go w 
wy. · . je zadanie a teraz pod postacią „interestr 11ość o ni~h pamiętała. Są ·:., to. _ bOwleui, Tęce katów. 

Co właściwie grozi aeroplanowi w jących wvpadkóww-·stutą \'Vledz'y: • 'ibrodnłarzB i wszeffde'Jto rodzaju prze-· „Ja sam_ dodaje w swych wyriu-
powietrz~? . . Prócz mózgów laboratorjum posiada stępcy, których czaszki słutą do studJów rzeniach - bytem w pC1dobnem położeniu 

Wrogow .me~a ~n . tam zadnych, ter nerwy ludzkie, to jest malel1kie kawa· sądowym i policyjnym lekarzom. i przeżywałem te same okropne chwile, 
\~ręc.z . ~rzec1wme. amz~h .sa~?chód n~ teczki nerwów, służące do zbadania c~o- ! Obok w słojach j~kieś potworn~ pfa- kiedy złamany na duchu i ciele chciałem 
z:em1 ,1 ~aden lotmk„ na1ba1 d~1eJ młody 1 raby czfowieka, z którego zostały wz1ę~ ty, podobne do dziwacznych. kwiatów zaprzedać swego przyjaciela i doprawdy 
~1edosw1~dczony,. me .bę?z1e się s~ar- te. Kierowniczna laboratorjum za porno- lub zwierząt, potwornych metooerz.y. tylko nadludzki wysiłek zmaltretowanej 
ZY! ta~. Jak. skarzył m1 się p~zed kilku ca subtelnych szczypczyków rozczepia To uszy zakonserwowane w spirytusie, do ostateczności woh, uchronił mnie od 
dm~m1 p~w1en mło~y . cztow1e.k, ~tóry te nerwy, poczem w ten sposób otrzyma· uszy zbrodniarzy, obłąkanych, łdJotów, tej ohydnej zdrady". 
kupił sobie sam?chod 1 uparł się, ze go ny preperat umieszcza pod mikrosko- przestępców w dziedzinie płciowe), lub . . . d ·b-
sam poprowadzi. poprostu tylko złodziejów. Są to uszy Nic; więc dziwne~o? ze przy po o 

D" b I t k , ·r · - pem. . . , . . d . · · · t · j nycł1 metodach Czeki Jest ona zawsze w 
. - Ja e na sz u a - .mow1 , ocie Przed operac1am1 mozgowe:m1, podo- dznyaczl!e~ o na mierni~ ~ozwm1~ eJ e- 0 . ośc· edstawienia jako motyw wy 

raJąc pot z twarzy. - Dopiero co wpa- bną procedurę wykonywa się z móz- dneJ częsc1, a zato drugieJ w zamku, U- m zn J prz b 1 i 
dłem na słup telefoniczny. A na innej giem. Maleńki kawałek mózgu . wycina szy, które za życia tych osobników nieje r?kd są. 0V.:~go „do rowo ne przyznan e 
ulicy rozbiłem kiosk z gazetami. To też sie choremu i umieszcza pod specjalną dnokrotnie spełniały rolę listów goń· su: 0 winy · 
ni~ch pan ~ie wi~rzy, ~dy panu ktoś b~· maszyną do krajania, która pracuje z nie czych, a po ich śmierci poszły w służbę -----
dz1e opowiadał, ze samochód łatwo su; bywałą dla laika precyzją. Maszyna ta nauki. 
daje prowadzić. Nonsens! Fizyczna nie- kraje ów kawałek mÓzgy na warstwy. Jednego tylko ucha brak w tej kolek
możhwość ! Każda taka warstwa ma „grubości" 90 turze: normalnego - różowej muszli, 

Jadę po mi~ście Już cafy. tydzie~ .' do 120 mikronów. t.j. mniej więcej dzie- zdrowego, przeciętne20 czt~wieka. . 
. p~zekonałem się,<? tern naJdokfa.dmeJ. siąta część miłimetra. · . . . W .tej. okrop~ej pracowni. przyporni· 

Niech pan pomysh sam: pan musi kie· Te ułamki• mózgu ·poddane zostaJą r.a1ąceJ meledw1e kuchnię czarownicy, 
rować hamulcem, regulatorem motoru, działaniu chemicznemu. z reakcji chemi- prócz laborantki jest jeszcze parę ży
bleglem, . k}er~wnica i trąbką. Do tego cznej można wywnioskować, czy djagno wych istot. Są niemi białe myszy. weso
trzeba m1ec pięć rąk, a pan ma tylko za lekarza jest słuszna. Gdy chory urn- te skaczące pod szkłem • 
dwie. Prócz tego są nożne pedały: tył- rze na jakąś specjalnie interesującą cho- Wesołość ta jest jednak pozorna. 
ny bieg, przedni bie!'• znów regul.atpt. robę, cafy jego mózg przynoszą do labo- Myszy.te są w gorączce. Zastrzykn!ę 
z.nów hamulec. A więc tr~eba m1ec 4 'ratorjum. Wówczas umieszczone ,są ze tv im bowiem w celu naukowym malaTJ<;l 
nogi - a pan ma tylko dwie. specjalną pieczołowitością w słojach i krew ich zaś służy potem do zastrzyków 

Co zrobić? Poza tern, ledwo wyje- służą do badań, które w przyszłości tna przeciwparałitycznycb. 
chat pan samochodem na ulicę, wszyst- ją uwolnić ludzkość od tych okropnych Tak wygląda ta ponura pracownia, 
kie dorożki, jakgdyby specjalnie, wjeż- chorób. z której wychodu na świat zdrowie dla 
dżają na pana, wszyscy przechodnie u- Ale na tern nie koniec okropności, za- chorych. 

:;~dJ·~~ła~X~k~f~~ejć~~;r~jJ~g:~ • 4 ral w oeroplo•ocb 
k1erown1cą, czy tez me, musi pan kogos '7• 
przejechać. Moja wina? Nie. A policjant ttasl€ b_,dzle płonq«:e drapa«:ze 
nie chce w to wnikać i pisze p~otoku!. Al- w New• 'W orka 
bo WYStawy magazynów. Kazde dziecko 
zrozumie, że chcąc wykręcić samo.::hód 
w tył, trzeba niekiedy tyłem wjechać w 
wystawę sklepową. A właściciel sklepu 
nie chce tego zrozumieć. Wreszcie kiedy 
za miastem wPada pan do rowu - (to 
ciekawe, że wszystkie samochody ciągnie 
coś do rowu) - i tam nie dają panu spo
koju - krzyczą, awanturują się i piszą, 
jakgdyby nie wolno było panu leżeć w 
miejskim rowie, chociaż pan zapłacił 
wszystkie miejskie podatki. 

A od lotnika nie usłyszy nikt takich 
skarg, gdyż w powietrzu niema ani ro
wów, ani wystaw sklepowych, ani doro
żek. ani przechodniów, ani sluPÓ"' tele
Rraficznych. Czegoż więc należy się o
bawiać? A wresz~ie przy kierownicy sa-

Kilkudziesięciopiętrowe drapacze nie- zupełnie nowy sposób gaszenia ognia. 
ba w Nowym Jorku są zbudowane z Zorganizowane będą specjalne napo
cementu i żelaza. pożar w. nich wybu- wietrzne oddziały straży ogniowej. -.... 
cha bardzo rzadko. ale jeżeli Już wybuch specjalne aeroplany. umieszczone na 
nie, położenie staje się beznadziejne. szczvtach drapaczy nieba i zaopatrwne 

Płomienie, przedostające się klatka- w specjalne aparaty. wyruszać będą na 
mi schodowemi i otworami wind z pię- ratunek płonących drapaczów nieba. 
tra na piętro, ogarniają w iędneJ chwili Jak motyl wieczorowy, znany u nas 
gmach caty i uniemożliwiają miesz.kal1- pod nazwą gołębiego ogona, zatrzymu· 
com ucieczkę. Straż ogniowa zaś ma je się w locie nad kwiatem i zapuszcza 
bardzo utrudnione zadanie, gdyż żadne w jego kielich trąbkę, ażeby wyp:ć 
sikawki nie mogą sięgnąć na czterdzie- słr>dycz. tak ie nowe aeroplany,- \vszę· 
ste lub pięćdziesi·ąte piętro i niema tak df'ie, gdz!e okna drapaczy nieba zakwit 
wysokiej drabiny, przy której pomocy ną ogniem, zbliżać sie beda i w locie 
można byłoby dostać się na dach. .

1 

przez rury gumowe, wciskać będ~ de 
Otóż, aby zapobiec klęsce wielkich ~n·dka nie zwykł<\ wodę, ale specjalt1' 

pożarów. w Nowym Jorku obmyślono płyn chemiczny, gaszący ogień odrazu. 

zb16r numizmatów • 
Jak donos.zą parna am«ykańskie 

barilk „ChaH National" i New Jiodt~ za. 
kupił ws.paniałą kolekcję mo-neit, posiada 
ją<:ą pned&iawideli 5000 lat dziejów 
świata, a któe'ą skomplikował w ciągu 
lat 40 znany numizmatyk ame.rykal'iisiki 
F arran Zerbe. · 

Najs.tanzym egzempllanem w tym 
oeonym zhi-orn iest moneta babi'lońska 
w postaci, pafonei cegły z wyryfyril na 
niej ina.pisem kliiri<>wym. Oprócz niej mat 
duie się pierwszy ba.tllknot chhuki ? 1300 
przed naszą eirą. dale.i monety bite w tym 
że ~aju o prastarej .kulturze o-koło 700 
lait przed nar. Chryistusa. 

Najcięższą moneitą teg-o zbioru jest 
płyta miedziana wagi 31 funtów, któira 
nńiegdyś rówmała się w Norwegii wartość 
8 talarów, najmt1iejsza zaś moneta złota 
hinduska, niewiele większa od łdilka 
S7.1P1&i. 

Zbiór ten dyrekcja baniku urupełni
ła banknotem, amery1kańs.kim na 10.000 
dolaT"6w, na którym widmi~e porlret S. 
P. Chase'a twól"Cy ameryikańsk1i<:h ban
knotów narodowych i positanowiła umie 
kić w ce:iłirali sweij w New Jorku obok 
h.iblioteiki z dziełaan4 ziwiązanemi z nu
miz.rna ty'ką. 

I Przechodząc przez olke I 
roze rzrt sit uważnie unik· 
nłesz kalectwa i śmierci. 



:Str. a. 

~-„„ __ ·-----· 

Bójko ·o kq~ -pokoiku. w kiórum mieszkało . .„ .. „ 

....... Czy to prawda. że Janka dała 
kosza temu młodemu lekarzom!, który 
sie do niej palił?„. 

- Tak.. I teraz nn jej przysłał ra· 
chunek za 65 wizyt. .. 

- Ewo. czy jesteś sama? ... 
- Prawie!.„ 

i 

Łndź, 25 czertt•ca. 
Rodzina Domo~rawski..:lt sKladająca 

się z sześciu osób. ~n·eic!ziła się w skro
mnym, małym p )kni'rn. Domosławscy 
przyzwyczaili się do fatałny.:h waru:i
ków mfeszkaniowycf. i nie skarżyli się 
na los. Ostatnio łedn::ik. J;dY przyje~hali 
do nich z Wlelunla małżnnk0wle Majd1-
rzakowle wraz z 1g.1etnią •.;rłrlH\, łielc
ną, Domosławscy ne.;.zywgde już nie 
mogli pomieścić tylu os6b w swem mie
szkanku. 

- Będziecie musieli wyszukać sohie 
jakiegoś innego pokoju - oświadczył 

Domosławski krewniakom. - W~dzicfe 
przecież jak tu u nas ciasno. 
· - Ależ, oczywiście ... Będziemy tu u 
was zaledwie kilka dni - :tapewnłal 
Majchrzak. 

Mijały jednak tygódnie, a krewni nie 
ruszali się z miejsca. Majchrzak ciągle 
zapewniał. że pertraktuje z jakimś po.. 
średnikiem mieszkaniowym, lecz nic z 
tych pertraktacji jakoś nie wychodziło . 

Domosławscy stracili wreszcie cier
pliwość. 

- Dajemy wam termin do 23 czerw
ca - oświadczyli w ubiegłym tygodniu 
swym gościom. 

Majchrzakowie i tym razem jednak 

J Jl Z D Jl N Jl 
·E H R Jl N 1 E nie wyprowadzili się, co stało się powo-

dem awantur, które trwały do dnfa 
wczorajszego. 

Wczoraj po południu Domosławscy 
postanowili siłą wyeksmitować Majch-

. ~ and1Jda4 na· 1DaSw1Jn· js4- &of•loDJ~óo &.O• rzaków i w czasie ich nieobecności wy-

-..a~ a ;re, ·~ H "' "li U rzucili na padwórze wszystkie rzeczy. 

d 
' 

t & • 4 ó 11 Majchrzakowie po powrocie do do-

GDIJ es "'··· HIDem.a.o.ra e mu chcieli się . znów wprowadzić, lecz 
Domosławscy zamknęli im drzwi przed 

Kolejowcy _ podlegają nawskroś nowoczesnym egzaminom nosem. 

·· · , . Wynikła zajadła bójka. Najdotkliwiej 

lódż. 25 czerwca. W podobny filmowy sposób bada się do, sygnafow. tych. się dostosuJe, ~hoć ucierpiał stary Majchrzak do którego 

· Jeszcze kilka lat temu kandydat :rn t. ·zw. podzielność uwa~i u maszy.nistóv. glownie o to chodzi. Zapytywany Jesz:- musiano zawezwać pomoc lekarską. 

zwrotniczego czy maszynistę kolefowc- i ich pomocników. Tym razem na ekra- cze jest, co zapamiętał z obrazu filmowt •m• 
go przed przyjęciem do odpowiedz:al- nie rozgrywają się sceny obojętne dla go. Im więcej zapamiętał tem trudniej

nej pracy, jaką jest służba na koicjach, maszynisty i dlatego właśnie niebezpie· sze miał warunki pracy, a jeśli wykonał 

badany był tylko przez lekarza intcrni- czne. łją dobrze, znaczy, że będzie dobrym ma 

stę, który określał. czy badany nie posia Maszynista patrzy na to, nie prze- szynistą. 

da Jakich wad ustrojowych I przez .oku· stając kierować maszyną. W tej chwili Biuro badań psychotechnicznych znaJ 

ltste, który badał siłę wzroku. ma za zadanie tylko reag-ować na sygna- duje się w gmachu ministerjum komuni· 

Dziś jest inaczej. Kandydat na maszy · ty kolorówe, ukazujące się· jednocześnie kacfł, a kierownikiem jego jest i11żynie1 

nistę czy zwrotniczego przed t>rzyję<- z boku ekranu. Nie dość przytem, jeśli Wojciechowski. 
. ciem do pracy na kolejach musi się pod· 
dać skomplikowanemu badaniu psycho-

technicznemu w specjalnie urządzonym Bo p· 0 ..,ae11a 11~011•0•1 laboratorjum. zaopatrzonem w r6żne ,.... l• t• l• al' •• • 

przyrządy, badające zdolność i szyb~ llieszc•~·-· posiadacz darsonterg 
!~:i~rno~~~i~~~~. się przyszłego praco . lleroruzowang przez dziewoi-= 

Tak np. istnieje przyrząd, który sfu- . ł.6dź. 25 ozeTw<:a. wneał do domu bocmemi utiicami, chcąc 

ży do badania zdolności zwrotniczel{o. 19-'lietni Makisymiljan S. W}'"ll·ajął so- tlllliknąć niezbyt miłych spotka!\ z Rome 

Po 6-ciu miniaturowych torach krąży 6 bie w tajoełllniiey pJ;zed rodzi-cami elegain- czka._ 

mal:rch wagonów. Na drodze ich znaj- ~ ,ga,nomer.ę.. J>n•ych.cxfzi·ły t~.m ro.z- Dzieiw<:zy•n.a ni~ zapomniała jednak 

du'~ sic_ takąż liczba zapór. ~yma,la stę maite ~wia•łY z }rtóremi 'b~wił 1ię we. o alim i odwdedzała g-0 co pewien czas, 

od ka nd~data na zwrotmczęgo'.: ~Q\ ..aoł0>" Sxazegó.linie .cz.ę,$'lo bywała w gar„ domagając się ja.k 'Z'Wykle gotówki. 

przyc : ska1ąc raz po raz odpowledn<c gn· ·sotiiette' ni~a.~a ·R~an~ W~toroiyi(ów KtMeg-oś w14czoru, rwresrzcie oświad-

. zik1, usuwał w porę te zaporv z drogi. ·na.. Dziewczyna ta szybik-o wyczuła., że czył j~ stanow{;zo, ż.e nie bę.dińe mógł 

· Po przejeźd~ie wagon~ . zapora wra~a potrafi na~·nąć p., Ma'ksymiqa.na m j.uż .jej dawać pienięd•ry, gdyż ~pał 

automatyczni~ na mreJSCe i za chwtl<t więbze sumy. Czyniła to w nutępug.ą.cy wszystko co posiadał. 

znów trzeba Ją usuwać. sposób: - To trudno, - o:dipow.ie.d'Z'iałra mu 

Inny przykład, zwanv chronoskope~ - J.eżeJd ma nie dasz n.ałycbnµast SO - przedeż ja to ~ozumiem ... bo cię ko-

sluiy do badania szybkości reak..-:11 zł . ...__ mówiła mu - ·to zawiadomię two- ciham. 

\VZroku. Według już nietylko ~ekuud, ją mamllSię, że masz kawa.Lerką i przyj„ Maiksymiili·an fym r.arem spędził z nią 

ale ich ułamków, wykazuJe on, !le :;za~ mwjesz u siiebiie kobiety... . . lcilka miły.ob godzin. Po wyjściu dziewczy 

su po.tr7~bował kandydat1 aby P.o !SP!) Miaksymiljian obawiał gię, by rzeczy- ny stwier.dz.ił jednak bralk o~tatni·ego ga.r 
stn·ezc:mu sygnału stuknąc młotkiem w wiśde nie spełniła swe.i ~źby i dawał nittu"u, iktÓlry przechOtWywał w swej gar. 

stół Podob_ny prz~rząd o~enia wr_aż~i: M pieniądze. . sooier.,ze. . · 

wo~ć słuchu. Tuta! cpodz1 o szybkosc Miiały miesiące.. Młodzieniec sprze- Młodzi0nlec .zdJecydowiał się pójść do 

stulmft.'cia po usłyszemu sygnału dtwię· dał \kilka Ulbrań, bi·ediznę, lecz dziew-czy policji. 

kowego. Jest także przyrząd, ~łuża,cy na była wciąż naena.sycoaa.. - Trudno - myślał, n·iech się jut o 

do badań zdolności kasjer~ k~le1owego. _ To wiszystko mało - mówiła mu wszyst1cie.m dowiedzą rodz.ice, aie ta 

Z jednej strony wysuwaJą się w rów-: ...;;. ~amięfaj że powiem <t wszysflkiem .ro diziewczyna musi za swoje odipokuto-

nych odstępach czasu krążki rńetalow,e. dz.icom. · .' wać. . . 

Trz.eba je ~ porę uc.hwycić, a, następnie, Sytuaoja bieidln.ego Ma.ksymilja.n~ po- Pc~ioja odlszUkała . Wi~to:rczykównę. 

zam!ll k~ązek spadn:e. wsunąc go w od- giarnzala się z ~ia na ~fai-eń. ~radł hu-I Stanęła ona .Pr~ed s·ą~e~ 1. wstała ska-

powiedm otwór sto1ącego ob_ok p~d!a: · m()lt' i ;omestał &1ę ·baWJć. Wt~czoralftt zana n-a 4 m1es-1ące w1ę~1e.ma. 
Nie jest to rzecz łatwa, gdyz ~rązk1 1 

otwory są numerowane, tneba zatem 
właściwy krążek wsunąć we właściwy 
-0twór. Otwory te umieszczone sa różnfe, 
wpoprzek, na uko·s, lub zgóry na dół. 

Kandydat na maszynistę badany Jest 

Kradł-no po1niqikc 
Trudno: Wacia nie błędzie poniq 

Szvmczakowq 
przy pomocy kinematografu. Staje 
przed tarczą z imadłami, których u- · Lódź, 25 czerwca. I jadał zaproponowała mu, by jadał u 

chwyt nadaje takle lub inne działanie Wacława Wiecka, robotnica fabr~· niej. . 

maszyny. Na ścianie poza tarczą umies~ czna dopiero od kilku miesięcy · miesz-

1 

Przyjaiń ich nie trwała jednak dtu

czony jest ekran i wyświetlany film. kata w Łodzi i nie miała w naszem mie go. Pewnego wieczoru dziewczym1 

Pierwszy plan obrazu zajmuje z boku ście żadnych znajomości. Po pracy czę- schwytała Szymczaka na gorą·cym 

sfilmowany przód maszyny, pędzącej ~to chodziła do kina, gdzf e też · pewnego uczynku kradzieży. Wyciągnął jej i 

po szynach. W ten sposób maszynista dnia przypadkowo poznała niejakiego koszyka nieco bieliz11y i ukrył w kie· 

ma złudzenie prowadzenia pociągu. Po· Romualda Symczaka. Byl to młodiie· szeni palta. 

ciąg raz jedzie po linji prostej, raz po niec bardzo przystojny, więc nic dziw- Wacława byta stanowcza. Darem· 

· krzywej, przejeżdża zwrotnice, mija sta nego, iż przypadł dziewczyn~e do gu- nie prosit il:\. by mu wybaczyła te1i 

· cję. Trzeba wiedzieć, kiedy można przy · stu. Po kilkakrotnych spotkaniach Wa- ,.nietakt". Dziewczyna zwróciła sie do 

· śpieszyć, kiedy zwolnić. a kiedy stanąć, cława zaprosiła go do siebie. Od tego oolicji, składając meldunek o usitow~. 

czasem na~de gdy np. na torze Jeży czto czasu bywał już u niej codziennie. Prz)> niu kradzieży. 

Kongres buchalterów 
rozpocznie się w Warszawie 

w piątek. 
W piątek, dnia 28 b.m. otwarty bę

dzie w lokalu przy ul. Boduena w wszech 
polski zjazd buchalterów, zorganizowa
ny przez Związek buchalterów - bilamł
st6w w Warszawie, 

W kongresie wezmą udział buchalte
rzy z całej Rzplite~ pracujący w przemy 
śle, handlu finansach, buchalterzy-eb
perci, biegli sądowi i samorzadowi. 

!Traei,;zne nruścief 
!fłotnlistr• s !f}lodł z lionia 

Poznań, 24 c~rwca. 
Na wczor.ajs;z;ych wyścigach komycb 

uległ poważnemu wypadlkowi ~· Am. 
too.iewiocz, z.nauy ze zwydęstw na mię
dzynarodowych konkursach hippicznych 

W biegu z przeszkodami dla koni o
fi.ce.r6w na dystansie 4200 mtr. lroń rtm. 
AITTitoniewicza „Ułan" uzudł jetdtca 
przy pierwszej przes2lkodz.ie. Rotmist.n. 
Anit-0niewicz z:łamał s·ohie obojczyik i ao 
znał ci ężkich kollltuzji. 

W stanie g,r oźnym p.rzewiezi(}nlo rttn. 
Antoniewiazra do szpitala wojskowego. 
~ ~li~&!i!WWi\łWimill·l&lmmlllim 

fJjafkowsklemu Kazlmierzowl, za.m. 1>rzy ut. 
PrzedzalnianeJ nr. 4, skradziono podczas wsi&.· 
dania do t ramwaju przy stacji Łódt-Kałiska 
partie!, zawierający 380 z!. gotówką i dowody 
osobiste. 

Do mieszkania f"crszta Menaszes:o, przy ul . 
Wodnl· Rynek nr. 14, zakradli sie zfodzieje • 
zabrali bi eliznę i ubranie, wartości około 1.000 
z Io tych. 

• 
'.fol.lfno6óist"'o. 

W dniu wczorajszym w bramie domu ·przy 
Bałuck im Rynku 2 targnęła się .na życie 26-let
n!a Adela Janikowska, bezrobotna I bezdomna. 
Na.piła się ona wię kszej dozy jodyny. Wezwa
ne pogotowie po udzielen iu plerwszepj pamoc:v 
przewiozło desperatkę do szpitala w Rado
goszczu w stanie bardzo ll:roźnym. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku - brak 
środków do życia. 

!1r~eje,;tio ni a 
W-czoraj przy zbiei:;u uli c Narutowicza ł 

Skwerowej zostal przeje-chany przez sam1..., 
chód 8-letni Jasek trerc. Chto pczyk doznał cięz
lcich uszkodzeń ci elesnych. Wezwano doń JX;· 

gotowie. które w sta nie nieprzytomnym prze
wiozło go do szpitala Anny-Ma rji. 

- Pny zbieł( u ulic Kili ńs ki ego i Przejaz11 
dostara sie pod kota taksówki Aniela ~oi ew:.~ 
kowa, mieszkanka wsi Helenów, powiatu ko-. 
nińskicgo. 
„.,...G9~e0eoc~~•eP0~3aG~030~~ wiek. Kandydat na maszynistę nie zna chodzi? zazwyczaj o zmierzchu . J ~rzt.· Szymczak znalazł się przed sądem, 

filmu, nie wie, co go czeka na drodze 1 siadywał u niej przez. szereg- godzm. . gdzie tłumaczył się w następujący spo,. 

przeżywa zupełnie prawie to samo, cu - Jestem teraz bez pracy -- mo- sób: '-~"t"'lf"I' J Ir 
przeżywałby. gdyby eksperyment ten wit. dzie~c~ynie .. - Ody tylko dostan.'- -: Wfe~ka zupełn!e. niesłusznie P?· „ I'" 11 'lłJł/~ 

był rzeczywistością. Jakieś zcuęc1e poJadę do twoich rodzi- Sqdz1ła mnie o kradz1ez ... Kochałem Ją rECHNrczNYcH. ~ ""-

ców i poproszę ich o twą rekę... bardzo gorąco. Od dawna jednak już PLAN~w eui;ioyvLANYcH • I'( 1,r/! •u,,, 'w 
Wczoral wieczorem wybuch! pożar na str~ 

chu domu prz:v Wodn:vm R:vll'ku 11. Oitlen 
przeniósł się na mies:i;kanie Kwaśniewskieg.., 
Wezwane Ul i V oddziały straży po pólitodzlr, 
11el ak~i ratunkowej pożar caUcowicle stlu
milY. 

Wacława święcie wierzyła jetYo mam dziwne przyzwyczajenie Zabi "- na P"P1erćlch iwiotfoczulycn/ V1tĄ10 
,.. • • • ': POlYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 

obietnicom. ram .bl~llznę ws~ystkn~ kob1e!om. kt?- i OZAllDOWYC~ wy~onyw" 
Szymczak często prosil ją o drobnt re m1 się podobaJą. To Jest m01a na}mil-

1 
~ j ZAKŁAD KLISZ 

pożyczki, których mu nigdy nie odma· sza pamiątka. ............. ~ . (i) _e_ -·-fK~MoWVOt 

wiała. Gdy pewnego dnia dowied1.lata Są<l nie wziął jednak pod uwa~ę nie- I ~~X. ~ 

sie od niego, że wstrzymano mu kr~ zwyklych argumentó~. oskar.żo~eg.o i 1 Tel. ł1·7Z. Pi'o~rkowska N ~ • ~A 
rfyt w restauracji, w której dotychcza~ skazar go na dwa m1es1ące w1ęz 1enia. 1 - "'• 
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Wybór 'kawałów 

Dr. mad. 

J. POLAK 

• 
I 

~elfd ·rodsin ·na 6rufiu 

ul'IIra 
P-remjera w teatrze 

Miejskim 

Kieszonkowy parasol-



DJ01neaiu w iolqdk11 
wz1tardzone1to przez modc s~rusla 

,W roku 191~ pow~t~ło ban.kructwo cym w stain.ie diz.ikim, że przedostafy się 
na J~ym , z na1barąz1eą oryginalinych I one przez rzeikę Oranżową i kryją _ się .w l 
fY!1ko~ świata„ a m1aioowicie na gieł- naij.bardzie,j niedostępnych zakątkach pu i' 
dz.je piór strusich. Ce.nna ta ozdoba z-0- styni. 
stała zdysikwaHfikOtWana przez modę i Co wznowiło ten nagły atak na wysz-
popa~ła w pogardę u tej kapryśne.j kró- łego z mody ptaka? Djrunenty! \Y/ 'lpania-, 
lowe;i. . . . łe cudowne diamenty, któremi z.daj.a się 

Prrzemysł 1 handel tym drogim towa- moda nie wzgairdz.ać nigdy, a które zaw
rem, obracający kolosalne.mi kapitałami sze milsze będą kobiecemu ser:u, niż naj 
wległ nagłemu :załamaniu, a jednym ze bardziej „twarzowa'' pleiureuza. i 

~ut'k~w tej „nieła.ski' · była ma~owa: lik- Skarb taki znalazł razu pewnego je- ,I 
WldaC)-a ferm strusich w połudn1owe1 Af- den z afrykańskich myśliwyc:i w żołąd
ryce, na .których prowadzono hodowlę ku upolowane.go przez sieb,ie s.lrusia. By . 
tyoh do niedawna tak wysoko ce.Illo·nych ło tego ni mniej ni więcej tylko 53 kamfo l 
ptaków. . . 'n.ie przepiękne; wody i · stano w1ą1-:e wair- ! 

. I oto pod:ług. wiado·mośd je?nego z I tość kolosalnego majątku. . , . j 
p1~ roterdamskich, sir~ś stał się nano- Ptak ten, łykający kamień1e na rJm- , 
wo cełem go! ąicych ~oz"!daó c.~łowic:ka: ·tek fizjofogicZll'lei potrzeby~ wybierał 
'I)m Ta~m me cąodz1 o Je~O p10~, l-n_o~ instyrnktownie te, które pociągały wzrok ' 
nie .str~ały Ollle nic ~a sw~1 wspamał0s ~i jego swym cudownym połyskiem i 1nai- j' 

lecz o .Jeg? przysłowiowy z?łądek, któ~y dując je na powienclmi ziemi, . .zamie
dla prawidło:wego traw1en1a pot;ze!Ju1e nial w ten sposób swój żołąóek w <'ist.ny 
stale P.omoc?1czego _środlka z zewnątrz w ,,sefs" pełen ko'Szt<>wności, do którego ; 
postaci kammszczkow, ma.st sekretn.ego klocza wys1bar·CzY celna 1 

Ta niezwykła właściwość olbrzymte- kula myśliwego. · - 1 
~ ptaka · doprowadziła 01becnie do tak Krajowcy olśnieni zyskiem , roipócię- . 
masowej krucjaty przeciw strusiom żyją- li więc mas.owe poJowarua i d·OP1'0Wladz1 .f: 

••••••••••••••••••••••-•••Heł ti iuż drrisiaj do ,zupełnego prawie -znisz-

TEAT.fł ŚWIETLnY · 

~~~~~~ł'i 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM -·-Mistrzyni ekranu 

Gloria Swa11so11 
;;ał:~ L. Ba1rv111ore 

. '„ cze:nia te~o ptaika w rnlei~cowościach, w • 
których dotychczas nie należał · on · d9 : • '.. 

;c;~~xxxDxxxxxx» •••~•••••••••••• •••••••••••••••• 
Marynarz wyratował .;_ ; Polkaql 30 iusi~€U 

trzy osoby -Dwa .1tenJalne wunalazkl oc:alilg 
Dzłf ł dni nasttpnych ! 

Orkiestra svmfoniczna pod dyr, P· R. KANTORA. 
Pocz2'łek o godz. 5-ej po południu. 

4 ulubione iazdy w podwójnym programie 

norma Shearer, Lew Codv, 
Carmel Mlers I Vera Veronino 

• pottaiqsonetto na dnie · c:horedo 
sanaoc:liodu. ~. .- W jednym ze WJPitali w Marsylji przy I z pewnością,, że chory poŁk.nął ową ra-

Kopenhaga. 24 ~zerwca. dlai:zył się . ostatnio ruezwykły wypadek. dem wypeł-nioną igietkę. 
W porcie Stubbenkobing runąl vl mo-. W, &~i.talu tym przebywał na kuraicji pe Wyp-a.dek ten po1rusizył cały person:eil 

rze podczas wyładowywania z okrętu w1en bogaty kupiec win, chory na raiko- liekarstki. Nie cfilatego, że minimalin1a ta . 
samochód osobowy, w którym · zn;ljdo- wate ' ob:rizmie.nie przełyku. Zastosowano doz.a radium była wa.rtość 30 tysięcy fr., 
wały się trzy osoby. więc _ doti ponowną w ta.kich wypadkach gdyż boga.ty pacjent z łatwością mógłby 

Jeden z obecnych przy kata•strofie ,rasclioterapję, po-legaj-ącą ·na umieszczeniu pokryć jej kos:zt, lecz dlatego że rad:jum 
marynarzy bez namysłu wskoczył w od- w ~horzał.em miejs-cu mral-eńkiei rurecz- dział·a również nisicząoo i 111a zdrowe ko 

Z!lakomita ~of!ledi~ erotvcmo-salonow~, oiiarta na męty i przez rozbite w ·samochodzie okno ki ·napełnionej drobniutką cząsteczką tei mól'lki ciała. 
n1eporozum1en1u m1ł.osnem. - Matka 1 córka wal zdołał wycią~nąć najpierw . jedną, osobę cudołwór,ozej substancji, która, jiak wia- Nie-odnalezienie więc 51ZYbkie tej ~u 

I. „Harieri1na l urojenia" 
czą 0 zdobycie wspólnel!o kochanka .,. poczem dał drugi raz nurka ·t wydobył · dom-o n.is.zezy komóriki d-o~knięte rakiem. by ·równało się śmierci pacjenta. Na 

li Wł., 
z· yc1·a,·' na powierzchnię- dwu dalszych pasaże- ; w śc,iś-1~ okreś1o.nym przez specjali- szczęście jed.n·ak przy pomocy drugiego 

. rów. !e~neiro z w~ratowan~ch nie .zdo- stów. cz~~.·_e ~ ru. rika ta miał.a być wyj~t~. gienjalinego. wynala~ku, ~aratu Ra~ntge "' 

I jf . _lano JUZ prz~róc1ć d? tYc.1~ . . , . · lct~_d~1a J!ewne~o. stało się meszczęsc1e na, u~ało Się ?~reśhć. mieisc~, w. kto!.re 
0 

Emocfonuillcv dramat pełen silovch wrażeń i wiei ~ohatersk1emu_ ~aJ~~_OWI · zgot6wąła epeci.adn~ ~ądize1!1e, które wskazywało utkwił~ owa ig1ełlka i usunąc ~ą pr.ze~ 
kkh uczuć. · Wiellri.e przvitodv miłosne! Straszne publ~czność owacJę -• ' - - . ; '- :. ' . . -' · po!ozerue te1 ruTiki, przc::stal.o nagle fun- ope.racię. 

rozczarowansel Niesłychana zdrada! · · ' · · kq®orwać, ·co &fało · Slę rowno:macznti 
.. ,: 

„,••••••••••••e•••••••e•H••••••••••••••••••••••••M•••••~ml .:...._Uspokój. się pan - mitygował go -i z nazbyt spokojną miną rzekł, ktania-
Ju/ian Zabiński.; :· : . . \.. komisarz. - Tak ~o .przyciśniemy do jąc się Sztyfterowi: 

(Jeny Bołski) · · '· śclą._nki. -j~ ~ię nie wykręci. Szczwany 2 - Dzień dobry panu_ 

li 
... , .niego lis, ale i ja .nie jes~em du:niem. w tej chwili w pokoju rozległ się 

l:::.OłdO&ł•Or•e Io· d•i- · - A co będzie, pame komisarzu-· przeraźliwy krzyk. „ iii 16 . A zapytał ~alek - jeśl! Płochocki. ~ie Wszyscy spojrzeli na Sztyftera, to 
P~.zy.zn~ się d? tego, ze dawał m1 pie- on bowiem krzyknął niespodziewanie 

Powieść kryminalna z życia łódzkiego. mądz.e 1 ubra.me. . . i twarz jego pokryła się trupią blado-

1, . • • • • • _! :-. W, tak1.m razie trz~ba ~ędz1e ~na- ści-ą. _ 
9 , r1 leśc mn~ch Jeszcze św.adkow, ktorzy _Co się panu stafo? _ zapytar Ie-

1••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••H••••••••• ·dowiodą innych jego przestępstw. Naj- · · d · 
·58) "a· n· ·s • . dk' b łb S t f karz, podb1egaJąc o Sztyftera . ..,„ z 1eJ zym sw1a iem y y z y - . . 

- No dobrze, więc powiada pan na- chocki. - Jest to znany kryminałi5ta ter w tej sprawie, ale z nim trudno się Chory me odpowiadał. 
pewno, że owego dnia nie posyłał pan na gruncie łódzkim, człowiek bez krzty przecież dogadać, ten człowiek stracił Stał wyprostow.any, sztywny, __ wp~~ 
nikogo. A czy zna pan człowieka, któ- honoru i ambicji, który dla 5ó zł. goców zupełnie pamięć. trzony w Płochockiego, z któr.ego me 

remu na imię Wałek. jest zamordować człowieka. Po upływie 15 minut przed urzędem spus!czal wzroku. Na t.warzy Jei:w ~~ 
Płochocki czuł, że żelazny pierścień - Właśnie o to chodzi - odparł Ma śledczym zatrzymało się auto, z kt6- chwJlę występ?w~ły silne ~i:gawk1 . 1, 

pytań śledczych obejmuje go coraz sil- cherski. - I za sto zJotych z •pańskiego rego wysiadł Sztyfter, trzymany pod szczękał ~ębam1 , Ja~gdyby miał febrę. _ 
niej. Nie mógł już · prawie z.faoać tchu. polecenia wtrącił dó więzienia zupeł'.' rękę przez lekarza i sanitarjusza. -:-- Moze panu niedobrze?. - _pytał 
Zdławionym głosem o,dparl: nie niew;nnego człowieka. . Wszyścy ·trzej weszli do gabinetu lekarz. - Może troszkę wody? . -

- Nie, nie znam. Nie wiem kogo - To nieprawda --: zaoponował komisarza Macherskiego. ~ - Nie, nie, nic mi nie jest„. - od- · 

pan ma !1a myśli. ~łiergicznie ~łochocki. - Nie miałem z _ Witam panów _ rzekł .Macherski rzekł Sztyfter słabym głos~m. 

-:- N1~ zna pan. wcale? - z~pytał tym pan~m nic w~pólnego. . podnosząc się z za biurka. _Bardzo . --:- Kto_ pana.tak przeraził?.- zwró-

uśm1echmęty ko:ri1.sarz. - A Pietrka ·- A.Jednak w1~ pan o mm tyle złe- mi miło widzieć panów u siebie. c1ł się don kom1sa:z Machers.k1 .• 
nie zna pan rówmez? go - oarzekł komisarz. - Czy zaprze: ·C . ? - On - brzmiała odpow1edz .Sztyf-

- Nie! - brzmiała cicha odpowiedź. czy pan również, że podrzucił pan przy - zy zaszło cos nowege · - zapy- tera - Płochocki! 
- Doskonale .. - odparł komisarz I pomocy tego pana garnitur _ Bogackie- tal lek0arz. · d ł k . - Poznaje !?:O pan? - zapytał lękarz 

Macherski. - W takim razie będę mu- mu? - ws~em, -: 0 par, omisarz - zdziwionym głosem. 
siał panu przypomnieć pewne sprawy... . - Nic o tern nie wiem, to są podłe ch?ę przeprowa~zić mal7n~ą ~onfronta- Sztyfter zmarszczył czoło i wp'.ł 

To rzekłszy. otworzył drzwi przy- insynuacje. Panu temu nie . dawałem . cyJkę. Pł~chockr upa!ł się - ~ me c~ce do badawczy wzrok w twarz Płochoc-
Jegłego pokoju i dał znak ręką. nic, a zresztą nie miałem żadnego PO· mczego Słę ' I?rzyznac. ~usimy więc go kiego. 

Na progu stanął Wałek. wodu, aby pakować do więzienia Bo- mocno przy~isnąć do śct~ny. . • - Poznaję - szepnął. - W tej 

Płochocki nie poznał go w pierw- gackiego. Cóżby mi mogło na tern :- Wą~pię, czy to się. da uczymc, chwHi wróciła mi pamięć. Gdy spojrza-

szej chwili. zależeć? pame k_omrsa_riu, Sztyfter, _Jak panu wia łem na tego człowieka, . przeżyłem w 
Instynktownie jednak cofnął się i - Jednakie świadek ten twierdzi d?mo, Jest mepoczyta!ny, ~rawdopod~b tym momencie to samo, co wtedy, gdy 

wydał krótki przerażliwy okrzyk. zupełnie inaczej. Jeżeli pan zaprzecza, me ·:·pozna Płochockiego 1 na tern się wpadałem do piwnicy, w czerwone mo-

Walek podszedł do biurka komisarza w takim razie trzeba będzie postawić skończy. : rze ognia. Zdaje się, że wtedy straci-

i ukłonił się z gracją Płochockiemu. sprawę inaczej. Skończyłem z panem. - ~obaczYll!Y, .odparł komisarz MJ1 łem pamięć„. Przypominam sobie wszy 

- Uszanowanie dla pana - rzekł Komisarz zadzwonił na · policjanta i ~hersk1: Chod~i m~ oto, aby z~baczy~, stko„. To on mnie więził w swem miesz 

Walck z uśmiechem. - Nie przypusz- kazał odprowadzić Płochockiego do Jaką mmę będzie miał Płochocki na w1- kaniu. Przez niego tyle się nacicrpla-

czałem, że spotkamy się tutaj. Jakże się pokoju dla aresztantów. dok sz:yftera. . Iem. On skazał mnie na śmierć, albO" 

pan wielmożny czuje?„. Po jego wyjściu skomunikował się Komisarz nacisnął elektryczny guzik wiem wiedział, że wpadłem na ślad 

Płochockl z.mierzy~ go pogardliwem telefonicznie z zakładem, w ' któr~ i kaz3:ł policjantowi wprowadzić Pło- jego podłych machinacji... 

spojrzeniem. Zacisnął wargi i milczał przebywał Sztyfter i prosił o przetrar1- chockiego. · · Sztyfter począł słaniać się ·na nogach. 

Czqł. że jest zgubiony. sportowa n ie go do gmachu urzędu śled~ Sztyftet -stał , przed biurkiem wpa·. 'Lekarz ujął go pod ramię i posadził na 

- Czy zna pan tego pana - zapy- czego. trzony we drzwi; wszyscy zaś siedzieli krześle. • 

tal komisarz Mache1ski, zwracając się ' - Ten łotr śmie przeczyć, że mnie na · krzesełkac."h. Gdy Płochocki stanął - Wody„. - szepnął · drżącemi war 

do Płochockiego. nie zna - denerwował się · Wałek.' - na progu, drgnął; lecz już w następnym gami człowiek. który odzyskał pa-

- Owszem znam go - odparł Pło- Sam mi dawał pieniądze i ubranią momencie zdołał opanować ·swe nerwy mięć.„ - (D.c. n.) 



i Nowy rozkład . jazdy 
oltowl•zut•cv na koletach od dnia t5 mata t929 r. 

Łódź-Fabr.--Warszawa I Poznań-Łódź Kal.-Lwów 

Łódź fabr. 
Warszawa 

• 'fPocJągi bezpośrednie przez Koluszki) 
1 

(Poclą2 be1.pośredni osobowy) 
oosp. osob. osob. pośp. Odjazd: Poznań 15.00 Odjazd: Lwów 

odj. 7.45 19.05 Warszawa odj. 13.25 18.20 Przyjazd: tódi · r<alłska 19.S.t Przyjazd: Łódź • Kaliska 
przyj. l0.05 21.45 Łódź fabr. przyj. 16.25 20.42 Odjazd: Łódź • Kaliska 20. 12 Odjazd: Łódź · Kaliska 

Przyjaz~: . Lwów 8.47 Przyjazd: Poznań 
Waaon I i li kl. dołączany w Koluszkach do pociągu pośpiesznego ' Ł ód z" Ka I. -Ka I i s z-Po z n a ń 

20.05 
9.26 

10.15 
15.06 

Odjazd: Łódi - Fabryczna 4.451 Odjazd: Warszawa 19.30 
Przyjazd: Warszawa Gł. 7.SO Przyjazd: Łódź-fabryczna 22.52 (Pociągi bezpośrednie) 

pociąil osobowe pośp. 
Uwaga: Połączenie w Warszawie godz. 9.20 ze Lwowem i Bukaresztem. 7.50 10.15 12.50 21.55 23.06 

14.38 15.06 19.39 5.28 3.28 Łódź Kal.-Warszawa 
Łódź Kal. 
Poznań 

odj. 
przyj. 

(Berlin) 

(Pociągi bez pośrednie) pośp. pociągi osobowe 

Łódź Kal 
\Varszawa Oł. 

odi. 
przyj. 

osob. pośp. osob. osob. osoh. 
3.02 6.37 7.30 13.20 13.39 
6.16 8.55 11.00 15.58 17.10 

Poznań 
Łódź Kal. 

odj. 
przyj. 

2.06 6.00 11.20 15.00 23.30 
6.28 13.25 18.23 19.54 7.12 
(Berlin> 

osob. osob. osob. oośp. 
Warszawa Gł. odj. 7.20 9.00 18.05 20.35 

osob. 
22.10 

1.50 

Łódź K .• Kut n o-Strzałkowo -Pozna·ń 
(Komunikacja bezpośrednia) 

Łódź, Kal. przyj. 10.06 12.34 21.40 22.58 

Łódź Kal.-Qdańsk-Cidynia . Łódi Kał. 
Poznań 

osobowe 
odJ. 0.20 9.3.'3 Poznań 

· przyj. -8.24 17 .05 Łódź Kal. 

osobowe 
odj. 0.35 5.15 

przyj. 8.05 13.15 

(Wa2on bezpośred ni I, li ł III klasy) 
Odjazd: Łódz-KaHska 20.35 { fJdjazd: Gdynia 
Przyjazd: Gdynia 8.41 Przyjazd: tódź-Kaliska 

'..l0.35 
8.05 

Łódź Fabr.-Zakopane i Krynica 
Pociąg kuracyjny pośpieszny od 15 maja do 30 września z przesiadaniem w Ko

Łódź Fabr.-Kraków 
(Waron bezpośredni I i I! kl. od Koluszek pośp.} 

• 
Odjazd: Łódź - Fabryczna 15.401 Odjazd: Kraków 
Przyjazd.: Kraków · 22.00 Przyjazd: Łódź-Fabryczna 

Łódź Kal.-Krak·ów i Katowice 
(Pociąg bezpo 8redni osobowy) 

0.10 
6.52 

Odjazd: Łódi-fabryczna 
Przyjazd: Koluszki 
Odjazd: Koluszki 
Przyjazd: Rabka 
Przyjazd: Zakopane 
Przyjazd: Żegiestów-Zdrój 
Przyjazd: Krynica 

luszkach 
21.40 Odjazd: Krynica 20

.05 Odjazd: Łódź - Kaliska 22.151 Przyjazd: do Katowic . 4.20 

22.25 Odjazd: Żegiestów 
22.43 Odjazd: Zakopane 

7.14 Odjazd: Rabka 
8.49 . Przyjazd: Koluszki 
8.45 Odjazd: Koluszki 
9.40 Przyjazd: tódź~Fabrvczna 

20
.
56 

Przyjazd: do Krakowa 5.10 

~~:~ Ł~dź-Ciechocinek 
7.38 (Bezpośrednt .wagon od 15 .maja do 30 września): 
7.55 Odjazd: Łódz - Kaliska 9.331 Odjazd: Ciechocinek 
8.42 Przyjazd: Ciechocinek · 14.1 O Przyjazd: Łód·ź - Kaliska 

17.12 
22.01 

.Tu,nieJ aJJJf~~. ~ ~Jrku ~ 
We. z. orajSZ}'. wieczór minął . pod zna-, bór, dowodzą(;, ze Bt tekker. leżał na ro.- == --------

,q kięłlJ wielkięgo .roznamiętnienia tak zą- patkach. „ \ -•.1' 1• , •• 

~;~~~ów jak i licznie zebranych Wi· zm~?t ~m~~~n~~o~xl~~ej t~fi~th ~i~~~ ·.u., ·~~łl' 'I" l~n·1a·· . f ·u[~J'a li m·ur . -• 
. Na ~stępie wystąpił prze~ stołem s.ę-. łt~jąc sfę na istniejące w tej mierze prze- . „-.. · · -· 

dz1owsk1m Kornatz, protestu1ąc przeciw p1sy. -
swej porażce onegdajszej ze Sztekkeren, Z wyrazu twarzy Stlbota widać było .„„ . •• 
która jak dowodził była nieformalna. ogromne zdenerwowanie. Z pasją rzucił ,.,„. 0 który <>przeć się mote najbardziej zachwiana firma; -

t 
~ęd~ia p. Brański zgromił za to wY- się na przeciwnika, stosując po kr6tkiej .... „ ni.e upadni·e ni.gdy. skoro tylko 

81
-p zwro'ci· 

0 
radP •• 

s ąp1eme pruskiego siłacza. wymianie uderzeń błyskawiczny p'rze- „„. . „ „ 
Największe zainteresowanie w dniu rzut, w ślad kt6rego poszedł potężny pas .„„ reklamową do .-. 

wczorajszym budzifa walka eliminacyj„ z młynkiem. A · 
na między mistrzem Polski Sztekkerem, Niestet~\ zdenerwowanie nie pozwo- „„. kwlZYCJI OCJIOtZGfi „ 
a Stiborem, który zys'kał taką popular- łilo Stiborowi obliczyć impetu. Przete- ., .„„ p u c . H s a „ 
ność w ~o~zi. . ciał prz~z Sztekkera i w ten jedynie spo- . „„. 1111 

Długie 1 wyczerpu1ące rozmowy pro- sób trafił na łopatki. - I „ .. 
wadzono w mieście przed tą walk~. a co Większa część publiczności oklaski· Pl I k k 50 •. I 2• J6 · 
~aj~ażniejsze czyniono ~aktady pienię- wala SzteJ~kera, aczkol~viek · było duto .... ..! O. r OW$ G ' 8 • 1• ., „ 
zne 1 nawet bardzo powazne. takich, ktorzy twierdzih, że w takich wa- -- ta• 

Walka ta odbyła się jako przedostat- runkach poratka Stibora, o~romnie zde- „„„„„„„„ ... „„„„.„ 
nfa, o~ pierw~zej ~hwili budząc najżyw- nerwo'>yanego n!eprzyznaniem mu Po- · .„„„„„„„„„„„„„„. 
sze zamteresowame. przedmego zwycięstwa, była anormalna. . . _ .. 

Początkowo walczono nader ostroż- Ciekawem Jest, fo kilku gorętszych LECZNICA DR MED. · D da • 
nie - Stibor przeważnie był . w ofensy- zwolenników Stibora zgłosiło się do arbi- · · n ~ '• 0 Sprze n14 
:vre. $zte.k~er zaś bronił się, starając się tra i .chciało z.łożyć 300 zł. !eśli Sztekker lekam si1e~!2 ' lst~W t>UY 06ruym . Ol·~nnr willa murowana 1·o pl~tro~,a o 
Jednoczesme wyzyskać 11rzJ'T'Jadkowe będzie w stame pokonać Stibora w ciągu Piotrkowsk:v0;94, tel. 22•89 , U " 12 poko1ach z werandami wraz 
momenty. . • ~odzin_Y. Sę~zia p. Brans'ki oświadczył, orz~ orz:vstanku tratnw-aJów oablą· Diłelna t. z ogr.udem warzywnym i owoco-

Po 20 rmnutach walka szła JU:Ż na ze taki handicap mógłby tylko . odbyć się ttickich ~vnna od 10 rano do 7 wleci Specjalista chorób wym prze strzent I-morgowej 
zmęczenie przećiV..11.ika i włdocznem by~ poza .konkursem poczern wvcofano zgfo- w niedziele t świeta do z oo p0ł skórnych. wenerycz· w Rąbieniu. Wiadomość: Rąbień
ło, źe każd~ ~tteta oblicza szanse sw~j szenie. . • Ws~:vstkle snrclalnoścł t dentvstrka nych i moczopłciow. folwark pod Aleksandrowem .u p. 
wytrzymalosci. . Inne walki: Pooschoff - Petrowicz Kainele świet.ne. lamoa kwar~~a. Przyjm. od 8-10 1 5-8 Burmana. Tamże letniska do 

Naraz f)O 30 min., kiedy zaanonsowa-. - bez rezultatu. Wajnura w 11 min. po- elektrvzacla. Roentaen. szczeoienia. ' Leczenie lampą wyna1· ęci·a. analizy (moczu. kału. krwi. olwocln. kwarcową. Oddziel-
no walkę bez przerwy, przebieg jej uległ konał Krausa. wYdzleł111 . ltd.) ooeracJe. 011atrunkf, na poczekalnia dla 

gwałtownej zmianie. K.oehler w 13 min. pokonał Spiewacz- WlzY.tY na miasto. I Pań. I ~on· [lO[~y 1·~~wa~ne 
Broniąc się od tylnego pasa Sztekke- ka. Porada ' zł. · 

ra, Stibor zastosował błyskawiczny prze- Dziś we wtorek naiwi~ksza. sensatic Porada denfysfycz··j Dr. med. 
rzut przez głowę rzucając Sztekkera na budzi decyduia,ca Stibora z Pooschoff em na I WctftGłOIOGiCZna ~ l! ~ · i inne, suknie trikótinowe i t .P. 

obie łopatki. o pierwszeństwo, 11ozatem Sztekker - dla chot. skSórnzyc~OwTen~rcznrcb 1 • W OWl[l ptzyimuie do reperacji. 
Wobec tego, że n.ogi Sztekkera byfy \flajnura, Orlow - Kraus i decydzzia.ca nr llii I ul. 6·go Sierpnia 76, m piętro 

poza bandą, sędziowie nie uznali tego l Petrowicz - S1Jiewaczek. Dzień dzisiei· Cllor, skórne we. Tanio. bo w prywatnem mieszkaniu. 
zwycięstwa i zaiądall dalszego prowa- szy budzi wielkie zainteresowanie. •••••••••••••••U•••••n• neryc7ne' P.tc::owe • 
dzenia walki. czemu !>r>rzeciwll sie. St!- i Rozmaite · i Konstantyoorska 12. 

·-----------~· ----------------· • : TuL~~ D~ ' m~~ ~m~ 
KIO, [p~[o!wilnfti[e~nOW.uaz[ywJaWi~te,-,klo~rowie P. Ko. lo1!'n'•'ge·rł~;~~;;;:·~;;~·:;;ilc!E~N::-sy'~:L;E;ac:z·:Ni1:c:: Hi~Wi~U~i ~.~~.~~~. 

się Kusv. Odprowaduć za wynagrodze- • speclalista cho 
niem. Juljusza 38. Bergman. 

1 
rób skórnych Tel. 41·32. 

· 1.Bk81Z·tteDfJSt8 ~eneryczn!l'ch Specjalista chorób 
chorObJ' weuervctne. sk6me ł wlosó-w SW AT ·KA prz11bywającv-a w kultural• 1 moczopłciowych skórnych wenerycz-

• I ANDRZEJA a TEL 3Z·Z8. nycb zamożnych domach proszony-a jest f ~~fOWl.[l aL Andrzeja 5 ~vy~. i Na~~j~~l::J; 
Leczenie lampą kwarcowa. analizy złotvć adres do Rep. sub „36". TeL 59-40 

k d Il P I ood I 
• Przyjmuje od 8-10 lampą kwarcowł\o 

rwi I WY zie n. i'zyfmu e z ennle ZGUBIONO kwit inkasowy J: Banku, i od s-9. .Przyjmuje od 
. • od 8-IZ ~ od 4--8 w. w oledzjele I Spółek Zarobkowych na sumę zł 100 p~zyimuie w l~cz· w niedziele i święta cr 8 oo I o rano 

Jedyne antneptycznie spreparowane. świeta od IO J o i 2 Oddzielna pocie- Nr. kwitu 001.445 Nr. wekslu 613.465\DICY przy ul. Piotr- od 9-1 ~· . • •••• „ •••••••••• „ l ~"j:.~;~ 11L~. l ' . , f Picrrko~ska 62) ~-~~~~~laur. cod~;;:~~eło!9~-7 °t~~l:adlap~~~~- DJ~ ~a~:~3~;. 



Niemcy-Szwecja 3:0 
W Kolonji odbyło się ubiegł ej nie

dzieli międzypaństwowe spotkanie pił
karskie Niemcy - Szwecja zakończone 
zasłuożnem sukcesem niemców w sto-
sunku 3:0. 

111110.srg Pol•ka •·.'lł Turyści - Wisła 
WW ~- - • ._ ... :Jloi6fłsis•v 111e.:..: fieouv 
Po zac:i~:fet , walc:e zwgc:i~aaJq w nadchodzącą soh«>tę iako w dniu 

:fenisiic:I w~diersc:u świę.ta od1?ę~ą się. dwa spotka~i~ li1gowe 

Z.A.S.S. gra w Łodzi 
z Hakoahem 

W sobotę rozpoczął się przy pięknej 
pogodzie tennisowy mecz Polska - Wę
gry. Rozegrano dwa spotkania pojedyń
cze panów i jedno spotkanie mieszane. 
W pierwszem spotkaniu Marszewski 

a m1anow1c1e: Wisła - Turysc1 w Kra 
W drugim dniu meczu Krepuska (W.) kowie i Cz.arni - Warta w Pozn,aniu. Na 

?Okonał Marszewskiego (P.) bez walki l stęip.nego dnia q. w niedizieJ.ę odbędą się 
b :O 6 :2 6 :O, a Maks Stolarow (P) zwv- j w kraju n1astępujące mecze ligowe: Gai 
ciężvł Kirchmayera (W.) 6:2 2:6 6:16:2. bamia - IFC. w Krakowie, Pogoń-

Warszawska drużyna ŻASS. gościć (Polska) w pięciu setach zwyciężył Kir
będzie w dniu 20 lipca w Łodzi i zmie- chmajera (Wę$!rv). W następnym spot
rzy się z Hakoahem. kaniu Krepuska (Węgry) w 4 setach po-

W grze podwójnej rozegrano bardzo 1 Warta we Lwowie i Warszawianka -
ciężka walkę. którą ostatecznie prze.;hy- j Oraoovia w W•arszawie. Pi.erwsza runda 
lili na swą korzyść węgrzy. Dr. Ja,·rihi rozgirywek liiigowych zakończona zosta
ł Bano (W.) biją Stolarowa i J. Lotha nie w połowie lipca. 

Łodzianie rewizytować będą ŻASS. bił Stolarowa. Najkrócel trwało spotka
w dniu 27 lipca. a w dzień później roze- ·nie mieszane, gdyż w obu setach para 
grają rewanżowy mecz z Gwia7-dą, węgierską dr. Jacobi I p. Schreederowa 
którą zwyciężyli przed kilkunastu dnia zwycięźłli. mając znaczną przewagę 
mi wysoko 4:0. Lotha i Jędrzejowskiej. 

2 :6 3 :6 6 :3 6 :4 62. W grze pojedyńczej 
oat1 Jędrzejowska (P.) bez trudu b!je 
Lates Csilla (W.) 6:1 6:1 6:2. W klaw
!!kacji ogólnej zwyciężyli węgrzy 4:3. 

Po niedzieli lidowej 

Dwa zwycięstwa' 
Bisiu °' .'.Jlieimc:zed'1 

Korzystając z wolnego terminu, Wi
sła wybrała się do Niemiec i tam od-: 
niosła dwa kolejne zwycięstwa, bijąc 
w sobotę mistrza Lipska V. S. B. Leip
zig 2:1, a w niedzielę w Dreznie zna
ną drużynę Guts - Muts również 2:1 

Bramkarz Pile .- -!iurvśii i !iolonja sa,svnajq •DJJJlit:iat. 
~ '- f J 19.0f 4 • fi) fi •stqpil do Unionu 
~os.,ona a orrna ~aralJ I tL•OrDljl Jak się „Express Wieczorny" dowia-

. . . . . . . • . . . ; duje znany piłkarz łódzki Pile, były 
Ub1e~ta medztela była znowu dmcm Czyzby Garbarma się skonczyła? 1 N1edz1elny mecz Jak było do prze· 1 bramkarz Ł T s o później Ł K s.u 

n:espo9zianek ? tyle. 1!1n.iej s7nsacyj- Wprawdzie o.arbarnia jest. dopi~ro pier I wid~enia. przyn.:>sł zwycięst.wo Cra; I zasilił bar~y uni'on~. debiutując 'ubie~ 
nych. ze zdołaliśmy Się JUZ do mch przy wszy rok w ltdze, ale kilka pięknych . cov11, ktora wraca do dawneJ form}. glej niedzieli na zawodach przeciwko 
zwyczaić .. Tym razem największe nie· Z\".Y~ięstw predyst~nowało ją w oczach ?od czas gdy Pogoń gra coraz słabiej i ' Sokołowi. Debiut Pilca wy.padł pomyśl 
spodzian~1 czekały nas ze s!rony ,,ma· op111J1 SP?rtoweJ meomal, ze na przy- Jest kandvdat~m .do kl~sy A. . nie. Drużyna Unionu zyskała w swym 
ruderów tych z szarego konca. którzy szlego mistrza. Tab~la zmieniła meznaczme tylko nowym bramkarzu _ znaczną pod-
w obliczu drugiej rundy i groźnego wi- Mecze Cracoviji z Pogonią, miały swe obli';ze. Ł. K. S. znajduje się w porę. 
dma utraty miejsca w L!dze zabrali sit; dawniej ustaloną tradycję, jako zawo- dalszym ciągu na pierwszem miejscu, 
do pracy ze zdwojoną energją. dy o tytuł „moralnego mistrza Polski", korzystając z odpoczynku Wisfy. Zna. 

O Polonji mówiono już od paru tygo. obecnie utraciły ten charakter całko- cznie polepszyli swą pozycję Turyści, 
dni, że chyba nie wybrnie już z opresji. wicie, jeżeli chodzi o otoczenie, dla sa· którym zwycięstwo nad Ruchem pozwo 
Piętnaście punktów straconvch, to ba1 mych drużyn jednak pozostały cieka- Hlo przesunąć się z 12 na 9-te miejsce 
dzo dużo zwłaszcza przy obecnym sta wą walką przekazaną po świetnvch po- w tabeli. 
nie rozgrywek ligowych. wobec wzglę- przednikach dawnej Cracovii i Pogoni. 
dn~ równości si~ gdzie dwa- trzy ty- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~t~~-·~~~• 
godnie depresji, utrata paru zaledwie 
punktów może zadecydować bezapc-. 
Jacyjnie o katastrofie. Okazało się jed
nak. że w myśl znanej sentencji -
„każdy ma swego zająca, który przed 
nim ucieka" - również i Polonia zna· 

lodzi!! 
W-:eiersfil zespół zmlerzg si~ 

· - ·. z Ł H. s„em 
lazla słabszego od siebie przeciwnika W nadchodzącą ntiedzielę d1nia 30 następu~ąoeym składzie: Gaflina, Torek, 
w postaci groźnej ongiś katowickiej je· czerwca rb. lf>lt"Zy;eoofa do Ł01d!z.1 węgier. , Szendiro, Hes-so. Y.olentik, Bartos, Re
denastki I. F. C .. która obecnie nie jest ska drużyna Nemzetti, kłória miierzy się may III, Gyory, Horvath, Flora. Kautzk) 
nawet cieniem r~użyny, będącej nie· z ŁKS. Drużyna węg1ersika przy Nemzet I ni.ach o mi<S•trzostwo uzys1kał Nemzetti 
dawno }eS7C 'rachem najlepszych ti ziajmu~e czw.arte miejsce w pierwsze1 Belds-k, Remay II. W ostatnich s.potika-
zespołów \. h. Poważny sukces lidize węgiersBciei i w jej skład wchodzi niastępvjące wynilki: z Uj:pesti 2:1, Bra.Hs 

Sensacyjne wyniki 
spol.frori o pulior Luropu 

środfloDJej 
W niedzielę rozpoczęty się ro:i.

grywki footbalowe o puhar środkowo
europejski, w których poraz pierwszy 
wzięły również udział drużyny wło
skie. We Wiedniu Rapid pokonał ide
cydowanie w stosunku 5:1 drużynę f. 
C. Genova. W Budapeszcie spotkanie 
Ujpesti - Sparta zakończyło się kata
strofalną porażką Sparty 1 :6! ! Nie po· 
wiodło się również Hun.~arji, która na 
własnym boisku pokonana została 
przez Viennę w stosunku 4:1. 

Przed raidem odnieśli r ruryści, bijn,c górno· dużo graczy reprezentacyrnych W'ęgier. lawia 5:2, Feren-cva.rosi 1:1. Sab.aria 2:1 
śląski Ruci, a11czony w r. b. do naj- Węgrzy wys.tąpią pruciwko LKS.owi w Ra.pid 3:4, Bastya 4:0. molo.:vAlo°'um !i'ofsfl6ef!o 
lepszych z riołów ligowych. W te11 %°'. Jftoto.:. 
sposób Turyści znaleźli się chwilowo Jak już donosiliśmy odlbędzie się w 
poza „strefą niebezpieczną". Przyszło ć ~ron10"'11· lfl'WDIJ pr!!l(..,&.i..,ń dni·ac<h od 28 bm. do 30 bm. ogól1no-pol-
pokaże, czy sie na miejscu tym utrzy· .Jll I. 'łll~ ;r;;;.._,U ..... / Siki raid mofo·cyklowy urzą1dizony stara-
mają. & I .... li . .,, 4 a I .... n:i1em Pol1Slkiego Zw. Motocykle>weg·o, Któ 

Warta wraca do formy! Po zwycię- INO arSH c; m••·r~OSafl' ~o 8K rego organizaeję powierZOJlO ruehliwe1 
stwie nad Wisłą 5:0, przyszfa wyg-rana :Jłl.o 01faj,;f01ie j~sl. noifeps~1.1m sprłnferena seilccj~ moito~yklo·we4 Uni<mu. W myśl re 
~d leadera Ligi. - Ł. K. S-u, ~tóry tak polsftfm' gulaminu iraid odbędzie się w trzech efa-
Jak w latach ubiegłych wykazu1e w mie ~ . . . .. „ _ k S pach i wynosi 1027,3 klm. Ponieważ piet 
Sl·ącach letnich b słabą formę I Czarnem! zgłoskami w hi storn kola. I ~zony został Henry zamota, kolarz t . Ł d . · · · k' I ł · · d · J • t 1· · t l t I · wszy e a;p rozpoczyna się w o 1Z1, prze-Przykrą niespodziankę sprawiła Ga: st:va pc>1s 1ego zap sa y s:~ me z:e ne mewą p nv1e u a en owany, ~cz me to już około czwartku ·zjeżdżać się bę-
barnia przegrywając do Czarnych I mistrzostwa torowe Polski na Dy:ia- przenoszący klasą swych rywal! o tyle, d d 6 . t t kl' .. 

' · . sach. o których pisała wczorajsza „Re· jak to sądzić należało po jego wynikach ł ~ - po r~~z~Sto ~i.as atm? ocy l!~c~ k ca-
publika". I tak już niezbyt liczna rzesz:t paryskich. Jeżeli Szamota dwukrotnie e,1 do i k. l U . nas ~pi wd 1?1.\e d . a 

Przed meczem widz6w mogla do reszty zniechęcić si~ pozwolił zepchnąć się Turowskiemu prze po,~· u. monŁu 1_,~ro·wza /~kę. Wzie 
· k któ · / d lk. b d · · przez ao.1anice - aSlK - -uuus. ą o ~ li li .... rJ'; 11 do ki:w p.ę ·o ego sportu, ry zamiast ,po czas wa 1, ę ąc na p1erwszeJ PO· 1 s· d Bł k. 0 t, k 

. ł: me D 5 - a~ n~ rozwijać SI«.; u nas, wegetuje tylko. zycji) poza beton, świadczy to wymow- ~ f ler.J z k as.z Pl - pa o;e · -;--
Dma 27 czer~ca o·dhędz1e s1ę w Przebkg- med~ielnych mtstrzo~t'' nie, iż nie stać go było na wvprzedze. a 1 ·~z - ani ów - eszew . -;- ar·oc;m 

Ya·nlkee - Stadaon .w Nowym Jo~ku wystawił nieszcze~ólne świadctwo na- nie przeciwnika choćby o rower. - .ś oda - Pozn~ń - Obo•rniki - Ro-
mecz b0<kserski pomiędzy dwoma na1po ~zclnej i•1<,tvt1.1cji kolarskiej. Turowski według opinji sędziów je- go.zn<> - W.ę.growi~ - t:Jakło ~o Bydgo 
ważin1eiszymi kandydat·ami do 'tytułu mi .. ~ ·r 1 ·'~)· f;;p dt:aro bo\viem przy stn- chał nieprawidłowo. tern niemniej Sza- six:zy. Dru~ efap ciągnąM b~dzi e: ..11_Byd
Slbrza świata wszyst!kiqh kategorji Ma- liku ·S(~dlIO,~sł·!m po czwartym f!nalc, mota nie zdotat go zdecydowanie poko-1 ~oslc~l - Ch~o~o .- B ą oworj(° -
xem Schme•li'11!gieun i „drwalem baskij- rozegranym m:ędzy Szamotą i Tur:JW· nać i wyższość swą będzie musiał udo- uę,,.1°~ a. - ormcKel-;;::- rusHy - oKrne ki " p li , . . . · d „ · k · d · -1"o~c1erzyna - ulKOWa uta - ar si m ao .no. skirn, nazwac mozna raczeJ wiecem, wo me Ja nawrę ZeJ. tu p <lll<. Ł b S „ 

Pomimo wysolkich cen . wuystkie walm:m i'lHOtmidzeniem. wreszcie ple- Turowski dostał się do finału ,.orni- I zy - rzo owo - ę no - . zemu:t 
miei'Soea na ~clowni 'Z08'~!Y l1l1Ż sprzeda- b:s.:vtern i t!i dnść burzliwym, a nl() ... . nąwszy" szczęśliwie Podgórskiego,, m" ~eyhero~o.d-:- · RG3·a -:--. Gd~ma. t?sła 
nie. Ro7Jkwp101no 7000 IIllleiJ'S'C po SO ,d?la- ,urzcdowan;em" komisji kierującej n- swego pogromcę z przed tygodnia. któ- Gd~ a: prTwa Z!. ó™d. --:-d opo sf~ 
r6w (około 450 zł.] każdie, 13.927 m1eisca •,v-0dami n m:~trzostwo Polski. rego wyeliminował Szamota. Słowem •a g. - 7zew - r? zią' z - 0 - „ 
po 25 doJ., 4708 po 20 dol., 26.442 po 15 Takiemi dro;rnmi kolarstwo popular sytuacja jest nadal zupełnie niejasna -1 no K °JebmLZL }; TJ(:unś-:- \Yłocłatek 
dol., 18,326 po 10 dolarów, 6.248 po 7 d:> noś~! zyskać sobie nie może! kto właściwie jest najlepszym spr inte- - owa 

0 
- rk. ien 'z0 .mewi ce -t„}; 

larów i 21.442 po 5 dolarów każde (n.aJ. Mistrzem Polski na rok 1929 ogff)- rem polskim? N".e~ ks zo t7 -
1 

gierz -h 'dix;z.· 
tańsze m1ej15ca]. Za bidety wstępu ma.na ---··- aJwię z.y 'Z 0 yc 1cziosowyo "al ow 
ger otrzymał razem e>koło 1.250.000 do- motocyklowyich w Polsce wywoł1ał w sfe 
luów. 'E .-110 a..,an""•r r~ch spm-towy<:b ko.JoSJame zai.ntere60W8 

Mec.z sędrziować będzie p. Magnolia, a.i.., '"' • me. 
~t6ry prowadził .wa~ę Paolin~ - Wils na mec:zu Turgic:l·Hakoah 
1 Shat1key - Stnbbling. Zwyc1ę:Doa tego J 'a.eł _ _,;i_ 1 . b. ł . t eh Ł -cl ••. ,_ • d . d . H Hamburgier Sp. Ver. meczu s, otka się 26 wrreśin1•a z Sbar- a1k w1 • omo IA!iuy y się. tli 1e.g eo so- 01Wy , o :z1 t 1a1K sa.~ ow1a U\JealY .a 
ke em ~ho też z sa.mym Dem. ;pseyem. bo•ty ·na bo1slku f:KS. w czasie ~e':~u H~ I koah .łóclz:'k1 postainow~ł os~ wys.tąpie !;I . ii • I koah - Turyści Ib awantury 1 b1:pa'tyk1 priz.e·c1w1ko Turystom i zbo1ko.towac ·m-

TradycyillY mecz J0kkoatl~tycm:y międ~y sfa~atyzowa:ne1111i czJonlkam~ obu prezy ffoleitowyoh. Już n.a ~wodach Tu 
pań między Polslką a Aust.rią odbędzie klw~O'.w, kt~re zaik~nozyły się do~1wem. r~śic1 - Ruoh pir~ed b~1sk1em członlko. 
się w r.b. w Kiróilewslkiej Hucie w d.niul pobJic1em k1.Jiku o.sob oraz strzelaniną w ~e _Hakoahu. odicH\~'nęh SIPO·rtowców .-
28 lipca l'lb. Rewanż odlbędizie się naj-1 powietrze n,a poistirach .. Sprawa ta wywo ~Y'd?w od 0<k1en:.elk ~«as·owyc!1, zalm1ma
prawdopodob.niej jesienią we Wiedniu. łała oigromne poruszen1e w sferach SlPOr Ją<: im k.upowa.ma bil1etu oo mecz. 

sapros~onv do 9'olslii 
Mi.stu półnoooych Niemiec Hambur 

gier S!Por"L Verein pr~yjeżdża do Polski 
w swym rep:reze.nfacyjnym składzie i w 
siep1niu rozegira na G. śląislku <:a1ły s·zereg 
spo·tkań. Pierwszy mecz odlbędizie się w 
Katoiwic·ach z Polonją kiatow.klką. 



z 

O.s1a1itia • 

Rozruchy głodowa ·. 
w Kronsztadzi'1 i PrJ• 

t'1rsburgu 
M'<>skwa. 25 czerw~. 

Rozruchy, spowodowane fatałnemi sto 
~unkami aprowizacyjnemi w Kronsżta
dzie i Petersburgu. powtórzvłv się wczo 
raj znowu, Tłum, doprowadzonv głodem 
do rozpaczy, zdemolował w Kronszta
dzie dwa sklepy, a w Petersburszu jeden. 
Dokonano 53 aresztowań. 

. . . Zbrojenia Plandżurłl 
·tv_ obawi'1 prz<Jd 1nwa.ziq 
„., · sowi'1ckq 
·~ '.' · · · · · Londyn, 25 czerw.ca. 
: . Na.wczorajszem posiedzeniu rady wo 
lennej mąndżurskich generałów w Muk
~dinie ppstanowiono zmobilizować 4 dy
. wiz.je piechoty, dwie dywizie konnicy, 
szereg oddziałów technicznvch i artyle
r:yjskich nad granicą wewnętrzna. Man
dżurji z uzasadnieniem, że J?;rozi inwazja 
czerwonej armjj sowieckiej do Mandżu
r.ii. Pozatem rada wojenna oostanowiła 
zająć się kwestją wschodnie-chińskiej 
kolei i ewentualnie zaaresztować sowie
ckie udziały tej kolei. 

Krwawa zajścia 
na granicy bułgarski'1i I 

Sofia, 25 czerwca, . 
Z nad granicy bulgarsko-juszoslov.riad 

~kiej donoszą o nowych starciach i nie„ 
pokqjach. . ~ · ,, 
• ~ .KołQ wsi Wrabcza pośterunek ł1igo~ 
słowiański zastrzelił z' odleszłości 5Q. me
trów 4 buf garów wśród nich Jedna kotne... 
te, którzy chcieli przekroczvć · ~ranice 
do Bułgarji, W tym samvm dniu pod 
Streiimirowcami patrol juszosłowiaqsJ9. -
miał ostrzeliwać bułgarska olacówkę 
graniczną. przyczem jeden żołnierz ·bul
garski został ranny. 

Dzienniki żądają skierowania tei spra 
wy do Ligi narodów 

.. · liranaty gazowa 
na wuJcu murzvnów 

Nowy Jork. 25 czerwca. 
W nowojorskiej dzielnicv murzyń-: 

sldej Harlem doszło do krwawvch starć. 
l'lum murzynów wpadł do sali, w któ 

rej odbywał się wiec stronnictwa, zało
źonego przez wygnane~o ze Stanów Zie 
<fn~ż. ,,Czarnego Chrvstusa" i .. Prezy
denta ·~republlki afrykańskiej". Garveya .. 
Murzyni podnieceni podzwrotnrkowym 
temperamentem politycznym. ooczęli się 
wzajemnie niemiłosiernie masakrować . 

• --

We -Włoszech odbyłt sle wielkie manewry woJsk.owe, które zaszczycił swoją 
. obecnością król Wikt~r Emanuel n. 

. ·' ·"-

. . Przybyła na miejsce na samochodach. 
pan'cernych policja z karabinami maszy„ 
nowemi zdołała przy pomocv szranatów 
g·~owych uspokoić wzb.urzonvch polity- w Sztokholmie spłonął dosiczetnie w nocy' z 21-g~ na 22 b. m. teatr ..Auiam-
ków. bra", którego zdjęcie po<taJem.v oowyżęJ. Z pięknego gmachu zdołano uratować 

Na placu boju pozostało kilkunastu JedYDie frontową fa~dę. 
cidkorannyc~Zdem~ow~adop~ę~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
ni.e sala przedstawia widok ~odnv pcża- . -: 
to.wania. Gwałtowne trzęsienie ziemi 

' Duaurg opiele„ Wellington. 24 czerwca. bardzo mąfa, gdyż mieszkańcv w ciągłej 
Dziś w nocy dyżurują apteki: o. An- Jęszcze nie oehłC?nęła ludność Nowej obawie. ~wtórzenia się wstr:zasów~ ~.ie 

.., :Jlo•ł'I Zelandlf. 

I 

WatY.tcłn ma własną Pocztę. Na ulicach 
jęgi) ~leszciono Już nowe skrzynki 
pąQZtowe, ozdobione w insy2nia papte
slde. Jedna z takich skrzynek widzimy 

na naszem zdjęciu. 

-·~· 

., . _.,.,. 59 .„ • 

„ . 
.. 
„' 

I: .. , 

W Pan"iewle (JugosławlaJ aresztowa
ąo 9a-tetµlą wleśniaczke Anne Pistow, 
której udowodniono, że otruła podstęp· 
nie przeszło 50 osób. Trucicielską swą 
działalność uprawiała zbrodniarka iuź 
od dłusdego szeresrn lat, obecnie dopie
ro udało się wpaść na trop niesłycha-

nych tych zbrodni 

1.708: tdlo111efró111 „„ •• 

toniewicza (Pabianicka 50), K. Chądzyń- Zęlandji z ~q~raż~n~3: ~skutek ~~lt~w powrócill _Jeszcze do opuszczon~ch n1e-
sldego (Piotrkowska 164), W. Sokolewi- nego trzęs1ema z1em1, Jakie naw1e~z1t~ dawno · ~1ęszkań. Straty mater1alne · są . 
cia (Przejazd 19), R. Rembielińskiego potuqniową czę$ć wyspy, _17:dv wczora.i olbrzymie. Zlemi~~ Oeuer z prowincji Szlezwik-
(Andrzeja nr. 26), J. Zundelewicza (Piotr ; dały się ponown1e. od.czuć s.1\ne wstr~ąsy. I Nowe :v~trząsy spowodo'?'alv nlesły Holstein wyruszył konno z ojczyzny 
kowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgier-1 Centrum trzęs1en~a zna;dowato się w chaną pan1kę wśród ludnośC1 calej wy- sweJ do Budapesztu. Dro~a wynosi 
ska 54) S Trawkowskiej (ul. Brzezińska okolicy miasta Murchison, które cale le- spy. 1700 kim. Amator konnej Jazdy zapo-
56). (b)' · I glo w gruzach. Ilość ofiar w ludziach jęst wiedział, że przebędzie ją w 34 dni. 

. . 

P t . W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zł. fe n U me f a. mlesiecznle.-ZazranJca 7 złotych miesięcznie. 
· Odnoszenie do domów 40 zroszy. 

Redak::ja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcit 6-
Teleton admlnlstracJl 22-14.- - - ~ - po poł. Rekopisów niezam6wio 
Telefony redak::jj Z7-Z4. 36-43, 36-44 nych nie zwraca sie. - - ... 

[Za wYdawnictwo "Re1>ubllkl'' sp. z ~.Odpow. Władysław Polak. W drukami 

Og~ łaszenia: ZWVCZA.TNe: 10 lf. za wte'5z. milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 

=::::::;:=::::===== W TfKSCie: 40 gr. za wiersz milimetrowY. (na stronie 4-szpalt.) 
~ęKROLOGI: 30 . zr. · za wiersz mil. (na str. 4-sZJ>.). ZJrecz. l zaślub. po tekście IO zł. Za 
miejsce zastr~eżone sperjalna dopłata. Zami~Hcowe o 50 proc. zagrani::zne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ozlosze6 jidmin!stfacja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Nsimniei~ .:e 

zł. 1.20. poszpk. pracy 10 zroszy. -----..Re1>ubliki Sp. z oir. odp„ Piotrkowska 49 I 64. Redakmt uJ oow. Jan Grnbelniak:-




